
Posiedzenie
Prezydium PAN
19 bm. odbyło się w Warsza­

wę posiedzenie Prezydium 
polskiej Akademii Nauk. Obra.

którym przewodniczył pre- 
eś PAN — prof. Włodzimierz 

Trzebiatowski dotyczyły zadań 
nauk społecznych ze szczegól­
nych uwzględnieniem obecnej 
i przyszłej działalności placó- 
Wek wydziału I Akademii.

projekt programu, przedsta­
wiony przez sekretarza Wydzia 
łu Nauk Społecznych PAN — 
nrof Władysława Markiewicza 
zawierał propozycje w sprawie 
nowego sformułowania próbie 
matyki badawczej w zakresie 
dyscyplin społeczno-humani- 
stycznych w naszym kraju. *

Prezydium rozpatrzyło spra­
wę zwiększenia ilości tematów 
węzłowych w dziedzinie huma 
nistyki i powołania nowych 
placówek w ciągu najbliższych 
3 lat. Prace nad sprawami 
przedstawionymi w programie 
będą nadal kontynuowane.

Członkowie Prezydium dy­
skutowali także nad sprawami 
organizacyjnymi związanymi z 
II Kongresem Nauki Polskiej 
oraz nad formami typowania, 
opiniowania i wybierania no­
wych członków koresponden­
tów Akademii. (PAP)

Powołanie gminnych 
dyrektorów szkół

Resort szkolnictwa i oświaty konsekwentnie wprowadza za 
powiadane zmiany w systemie zarządzania oświatą. Jak pod 
kreślano niejednokrotnie, koniecznym warunkiem wprowadzę 
nia powszechnego nauczania w zakresie szkoły średniej jest 
wyrównanie dysproporcji między szkolnictwem w mieście i na 
wsi. Jest to tym bardziej ważne, że 60 proc, ogółu uczących 
się w szkołach podstawowych, to młodzież wiejska.

Według prognoz demografi­
cznych proporcja ta będzie się 
utrzymywała. Niezbędnym więc 
warunkiem polityki oświatowej 
jest stworzenie nowoczesnych 
szkół gminnych, zapewniają­
cych wysoki poziom nauczania. 
Dostrzegając wagę tego próbie 
mu Rada Ministrów rozporzą­
dzeniem z dnia 13 bm. powoła­
ła stanowisko gminnego dyrek 
tora szkół, we wszystkich gmi­
nach — także tam, gdzie jesz­
cze nie ma gminnych szkół 
zbiorczych.

Do obowiązków’ nowego dy­
rektora należeć będzie realiza­
cja jednolitej polityki oświato 
wej oraz sprawowanie nadzo­
ru nad szkołami i innymi pla­
cówkami oświatowo-wychowa

„Międzynarodowy Rok Kobiet

Rezolucje ONZ
W przededniu zakończenia 

"7 sesji Zgromadzenie Ogól­
ne NZ uchwaliło kilka rezo- 
hicji na temat gospodarczo- 
społecznej działalności ONZ.

Zgromadzenie Ogólne prokla 
Powało rok 1975 „Międzyna- 
rodowym rokiem kobiet” oraz 
zleciło państwom członkow- 
. m Podjęcie kroków zmierza 
i^cych do równouprawnienia 
Oraz pełnej integracji kobiet 

sferze politycznej, gospo- 
aTczej. społecznej i prawnej, 
gromadzenie Ogólne przyję- 

o również deklaracje stwier- 
zącą m. in. iż wszelkie dzia- 

ania jednych państw prze- 
. ciwko drugim, mające na ce- 

u naruszenie suwerennych 
^aw ^0 dysponowania krajo-

-mi zasobami nautralnvmi, 
anowią pogwałcenie Karty 
arodów Zjednoczonych i sa 

-Grzeczne z zasadami drugiej 
uekady rozwoju ONZ.

Zgromadzenie Ogólne przy- 
o również rezolucję w spra- 
e zwołania międzynarodo­

wi konferencji prawa mor- 
or.az dalszych prac 

_ z Y dziedzinie nokojowe- 
wykorzystania dna mórz i 

oceanów. (PAP)

20 bm- przewiduje się ^Urzen- duże z lokalnymi 
hocnvmieniamt na pół-
zwias Wschodzie i miejscami, 
kip „ZCja na południu, niewiel- 
peratPady $n’egu z deszezem. Tern 
st. nara maksymalna od ok. — 1 
ba 7a^UWalszczyżnie do ok. 2 st. 
Wiatn °dzie 1 5 st. na Wybrzeżu.
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Z udziałem delegacji radzieckiej

Centralne obchody
złotego jubileuszu ZSRR

19 bm. przybyła do Polski, na uroczystości 50-lecia pań­
stwa radzieckiego w naszym kraju — delegacja ZSRR 
z członkiem Biura Polityczne o KC, I sekretarzem Komite
tu Moskiewskiego KPZR —

W skład delegacji wchodzą: 
wiceprezes Rady Ministrów 
Uzbeckiej SRR — Rano Abdu 
lajewa i wiceprzewodniczący 
białoruskiego oddziału Towa- 

wczymi w gminie, koordynacja 
zadań dydaktyczno-wychowaw 
czych i opiekuńczych, zapewnie 
nie placówkom właściwych wa 
runków pracy. A więc, gminny 
dyrektor szkół będzie nadzoro 
wał szkoły ogólnokształcące, za 
sadnicze szkoły zawodowe, szko 
ły przysposobienia rolniczego, 
i inne przysposabiające do za­
wodu, nieszkolne formy kształ 
cenią ogólnokształcącego i za­
wodowego oraz pozostałe pla­

cówki oświatowo-wychowawcze 
i kulturalne dzieci i młodzieży 
w gminie.

W 7 gminach wzorcowych: 
w Pniewach, pow. Szamotuły, 
w Miejskiej Górce, pow. Ra­
wicz, w Rozdrażewie, pow. Kro 
toszyn, w Pępowie, pow. Go­
styń, w Ryczywole, pow. Obor­
niki, w Dominowie, pow. Środa 
i w Kamieńcu, pow. Kościan 
gminny dyrektor będzie spra­
wował też nadzór nad szkoła­
mi podporządkowanymi innym 
resortom.

Nowe formy organizacyjne 
administracji szkolnej mają ści 
ślej związać szkołę z gminą. 
Ważny jest fakt, iż gminny dy 
rektor szkół nie będzie tyłki, 
pracownikiem administracyj­
nym, lecz zarazem dyrektorem 
szkoły zbiorczej zobowiązanym 
do prowadzenia zajęć dydakty 
cznych w wymiarze 2 godzin 
tygodniowo.

Dzisiaj 200 nauczycieli w 
Wielkopolsce otrzymuje nomi­
nacje na dyrektorów zbiorczych 
szkół gminnych. (bg)
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Sesja Rady Najwyższej ZSRR
Rada Związku i Rada Narodo­

wości — równoprawne izby Rady 
Najwyższej ZSRR — na odrębnych 
posiedzeniach rozpatrzyły 19 bm.
projekt 
darki 
budżetu 
budżetu

planu rozwoju 
narodowej i
kraju na 1973

gospo- 
projekt 
r. Plan

przewiduje po stronie do­
chodów 181.845 min rubli, a po stro 
nie wydatków — 181.613 min rubli.

Fidel Castro w Rabacie
Udający się z wizytą do Związku 

Radzieckiego premier Kuby. Fidel 
Castro zatrzymał się we wtorek 
na krótko w stolicy Maroka, Raba 
cie.

Bundestag zatwierdził budżet
W rekordowym czasie, bo w nie 

spełna 30 minut. Bundestag uchwa 
lii we wtorek w drugim czytaniu 
budżet federalny na rok 1972, któ­
rego proiekt został wniesiony pod
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Wiktorem Griszynem.

rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej, znany pisarz — Mak 
sym Tank. Delegację witali: 
Edward Babiuch, Jan Szydlak, 
Józef Kępa, Jerzy Łukasze­
wicz i Ryszard Frelek.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce Stanisław Piłoto- 
wicz.

Bezpośrednio z dworca gdań 
skiego — członkowie delega­
cji udali się na Plac Dzier­
żyńskiego, gdzie wzięli udział 
w uroczystości złożenia wień­
ca pod pomnikiem tego wybit 
nego działacza ruchu rewolu­
cyjnego.

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek przyjął dele­
gację radziecką, przybyłą do 
Polski na uroczystości zwią-

Rośnie liczba 
ofiar w Ulsterze

W Dublinie zakomunikowa­
no, że liczba śmiertelnych ofiar 
w Ulsterze wzrosła w tym dniu 
do 666 osób i tym samym prze 
wyższyła o jedną osobę liczbę 
śmiertelnych ofiar irlandzkiej

latachwojny domowej 
1922/23.

Do stolicy Irlandii nadeszły 
również informacje, że senator 
MacStiofain, były główmy szef 
skrzydła „tymczasowych” IRA. 
przebywający obecnie w więzie 
niu brytyjskim, rozpoczął dru­
gi miesiąc strajku głodowego. 
Skazany na 6 miesięcy więzie­
nia MacStiofa;n przez pier­
wszych 10 dni odmawiał przyj­
mowania pokarmów zarówno 
stałych jak i płynnych. Obecnie 
zaś przyjmuje wodę, oranżadę 
i płynną glukozę.

Przedświąteczne zakupy za­
bawek urosły do problemu w 
niespokojnym Ulsterze. W Bel­
faście oficjalnie ostrzeżono ro­
dziców, aby nie kupowali dzie­
ciom plastykowych pistoletów 
i karabinów, ponieważ żołnie­
rze brytyjscy mogą wziąć takie 
zabawki za prawdziwą broń i 
w pierwszym odruchu otworzyć 
ogień.

Niektóre sklepy w Irlandii 
północnej wycofały ze sprze­
daży zabawki imitujące broń, 
ale większość tego nie uczyni­
ła. (PAP)

obrady parlamentu przed 15 mie­
siącami.

Pompidou odwiedzi Etiopię
Prezydent Francji, Georges Pom 

pidou w drugiej połowie stycznia 
1973 r. uda się z oficjalną wizytą 
do Etiopii. Przed przybyciem do 
Addis Abeby szef państwa fran­
cuskiego zatrzyma się dwa dni w 
Dżibutti.

Rozmowy Chile - USA
Opublikowany w Santiago ko­

munikat informuje, że od środy 20 
bm. toczyć się będą w Waszyngto­
nie rozmowy rządowych delegacji 
Chile i Stanów Zjednoczonych na 
temat stosunków między tymi 
krajami.

Komunikat rumuńsko-bułgarski
Po zakończeniu oficjalnej wizy­

ty przyjaźni ministra 
granicznych Bułgarii 
M’adenowa w Rumunii 

spraw za- 
— Petyra 
opubliko-

wano komunikat, który stwierdza, 
że obie strony wysoko oceniają
rozwój bułgarsko-rumuńskich sto­
sunków przyjaźni, wszechstronnej 
współpracy, podkreślając szczegól­
ne znaczenie spotkań N. Ceausescu 
z Todorem Żiwkowem.

ODZNACZENIA 
DLA ŻOŁNIERZY 

ARMII RADZIECKIEJ

zane z 50 rocznicą powstania 
ZSRR. W spotkaniu uczestni­
czył członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC PZPR — 
Franciszek Szlachcic. Rozmo­
wa upłynęła w serdecznej 
i braterskiej atmosferze.

W Urzędzie Rady Ministrów 
30 osobowa grupa generałów, 
oficerów, podoficerów i żoł-

DokOńczenie na str. 2

Ogólnopolska konferencja 
w Poznaniu

Model socjalistycznej 
konsumpcji

Staraniem Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Poz­
naniu i Wojewódzkiego O- 
środka Propagandy Partyj­
nej odbędzie się dzisiaj w- 
sali plenarnych posiedzeń 
KW PZPR o godz. 10.15 o- 
gólnopolska konferencja 
teoretyczna na temat „Mo­
del socjalistycznej konsump 
cji a zagadnienie egalita­
ryzmu”.

W programie referaty poz 
nańskich naukowców: prof. 
dr. Janusza Piasnego, prof. 
dr. Stanisława Wykrętowi- 
cza, doc. dr. St. Kozyr-Ko- 
walskiego, dr. Michała 
Chmary — prof. dr. Wacła­
wa Wilczyńskiego, (ms)

„Apollo-17“ 
wodował na Pacyfiku
O godzinie 14.00 czasu war­

szawskiego, na 6,5 godziny 
przed wodowaniem statku ko­
smicznego „Apollo — 17”, ośro­
dek kontroli lotów w Houston 
obudził trzech astronautów 
znajdujących się na pokładzie 
statku. Rozpoczęły się przygo­
towania do wodowania.

Agencja Reutera podała o 
godzinie 20.26 (naszego czasu) 
wiadomość, że statek kosmi­
czny „Apollo — 17” wodował, 
na Pacyfiku. (PAP)

Obrady ministrów EWG
W stolicy Belgii, drugi dzień z 

rzędu, obradują ministrowie spraw 
zagranicznych, transportu i rol­
nictwa krajów Wspólnego Rynku. 
Omawiają oni problemy związane 
z formalnym przystąpieniem w 
dniu 1 stycznia 1973 r. trzech 
państw do EWG: W. Brytanii, 
Irlandii i Danii.

Bojkot statków hiszpańskich
Robotnicy portowi Genui ogłosi­

li 24-godzinny bojkot hiszpańskich 
statków na znak solidarności z 
więźniami politycznymi w Hiszpa­
nii. Zwrócili się oni również z 
petycją do parlamentu włoskiego, 
w której wzywają rząd Włoch, aby 
domagał się uwolnienia wszystkich 
więźniów politycznych i zagwa­
rantowania swobód demokratycz­
nych w Hiszpanii.

Peron nie będzie kandydował
Były prezydent Argentyny, Juan 

Peron, po kilkudniowej wizycie w 
Paragwaju przybył we wtorek do 
stolicy Peru — Limy. Przed odlo­
tem z Argentyny zapowiedział on, 
że nie chce kandydować na prezy 
denta tego państwa w wyborach

a

19 bm. w Warszawie, Edward Gierek przyjął przybyła na obcho­
dy 50-lecla ZSRR, radziecką delegacie' z członkiem B!ura Pc-’l- 
Wcznego KC KPZR, I sekretarzem Komitetu Mosklew^ki^o 
KPZR — Wiktorem Griszynem. Na zdlechi: po powitaniu Wiktor 

Griszyn i Edward Gierek.
CAF — Sokołowski — telefoto

Modernizacja gospodarki 
głównym zadaniem HOT-owców

150 delegatów reprezentujących ponad 27 tysięczną rzeszę 
członków NOT zatrudnionych w wielkopolskim przemyśle, 
rolnictwie, transporcie budownictwie i w innych dziedzinach 
gospodarki, podsumowało wczoraj 3-letni dorobek swej orga­
nizacji, wskazało na główne kierunki działania w przyszłości
oraz wybrało nowe władze.
Przewodniczącym nowo wy­

branego Zarządu Oddziału Wo­
jewódzkiego ŃOT w Poznaniu 
wybrano ponownie inż. Lecho­
sława Gruszczyńskiego, dyrek­
tora Zakładów Energetycznych 
Okręgu Zachodniego. Jego za­
stępcami zostali inżynierowie: 
Alfred Ziętkowiak (budownic­
two), Zenon Staszkiewicz (prze­
mysł) i Wacław Waligóra (rolnic 
two). Sekretarzem został ponow 
nie mgr Eugeniusz Skotnicki 
(spożywczy).

Naczelna Organizacja Tech­
niczna odgrywa szczególną ro­
lę w społeczno-gospodarczym 
życiu naszego regionu. Człon­
kowie NOT zajmują z reguły 
kierownicze stanowiska w gos-

powszechnych, które odbędą się w 
marcu 1973 r.

Mgła nad W. Brytanią
Gęsta mgła sparaliżowała we 

wtorek ruch drogowy, kolejowy i 
komunikację lotniczą w większej 
części W. Brytanii. Pociągi pod­
miejskie miały wielogodzinne opóż 
nienia, w żółwim tempie porusza-
Ją się samochody po ulicach 
dynu. Odwołano rejsy wielu 
lotów.

Susza w Chinach

Lon- 
samo

W bieżącym roku okręg Kao
Czeng w środkowej części północ- I 
nych Chin został dotknięty kata­
strofalną suszą, jakiej nie było tam" 
od półwiecza. W ciągu 7 miesięcy 
wyschły rzeki i studnie. Poziom 
wód podskórnych snadł o 2 metry 
poniżej stanu normalnego. Na do­
datek, na początku sierpnia tere­
ny te nawiedziły gwałtowne burze, 
zaś unrawy zaatakowała plaga 
szkodników.

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM
RADp'NE y>NEM£AP

PAP 

podarce. Są dyrektorami, głów­
nymi inżynierami i technologa­
mi. Projektują i budują nowe 
maszyny, silniki i wagony; no­
we domy i osiedla mieszkanio­
we; nowe trasy komunikacyj­
ne i mosty. Od ich zdolności i 
postawy życiowej zależy w du­
żej mierze tempo budowania 
materialnej bazy socjalizmu. 
Jeśli chodzi o Wielkopolskę, to 
wczorajsze zgromadzenie uzna­
ło, iż nasi inżynierowie i tech­
nicy nie mają się czego wsty­
dzić. W ubiegłych 3 latach ro­
bili to, co w istniejących wa­
runkach robić potrafili, chcieli 
i mogli.

Zabierający głos w dyskusji I 
sekretarz KW PZPR — Jerzy 
Zasada stwierdził m. in., że 
obserwowany w ostatnich 2 
latach imponujący rozmach pro

Dokończenie na str. 2

Nowa unia
w świecie arabskim?

Dziś w stolicy Jemenu Pół­
nocnego, Sanie, rozpoczną się 
rozmowy, które — być może 
— doprowadzą do powstania 
na Półwyspie Arabskim nowe 
go organizmu państwowego — 
Zjednoczonego Jemenu.

Mimo iż przed miesiącem za 
warto porozumienie o unii, 
istnieje przeciwko niej bardzo 
silna opozycja. W Jemenie Pół 
nocnym, zaró\vno szejkowie 
poszczególnych plemion, jak i 
oficerowie armii, są przeciwni 
wszelkim porozumieniom z 
rządem Jemenu Południowe­
go. Oprócz tego, na terenie 
Jemenu Północnego oraz są­
siedniej Arabii Saudyjskiej, 
która w tym konflikcie odgry 
wa bardzo dwuznaczna rolę, 
koczują uzbrojone oddziały 
składające sie z zagorzałych 
przeciwników rządu w Adenie.

PAP



Delegacja ZSRR
przybyła do Polski

Dokończenie ze str. I
nierzy — przedstawicieli pół­
nocnej grupy wojsk Armii Ra 
dzieckiej, udekorowana zosta­
ła nowo ustanowionymi pol­
skimi medalami „Na straży po 
koju”.

Gratulując odznaczeń — 
przyznanych w przededniu 50 
rocznicy powstania ZSRR, pre 
mier Jaroszewicz stwierdził 
m. in., że stanowią one wyraz 
wysokiego uznania i podzięko

go i na Cmentarzu — Mauzo­
leum Żołnierzy Radzieckich.

W imieniu KC PZPR wień­
ce złożyli: pod pomnikiem F. 
Dzierżyńskiego — Edward Ba 
biuch, Jerzy Łukaszewicz i 
Jerzy Kwiatek, a na Cmenta-
rzu
Radzieckich

Mauzoleum Żołnierzy
Jan Szydlak,

wania wzorową ofiarną
służbę żołnierską, za przyjaz­
ną i braterską współpracę z 
władzami i społeczeństwem na 
szego kraju. Owocna i wszech 
stronna współpraca polsko- 
radziecka, stwierdził premier 
—- jest symbolem wieczystej 
przyjaźni obu narodów.

Ludowe Wojsko Polskie sze 
roko korzysta z bezcennego 
skarbca wojennych i pokojo­
wych doświadczeń radzieckich 
sił zbrojnych; polsko-radziec­
kie braterstwo broni, zrodzo­
ne w latach wspólnych walk 
z faszyzmem, dzisiaj z każ­
dym dniem umacnia się i do­
skonali. Znajduje ono wyraz 
m. in. we wspólnych ćwicze­
niach i kontaktach, w rozwi­
jającej się przyjaźni żołnierzy 
obu armii. Armia Radziecka 
i Ludowe Wojsko Polskie 
wspólnie z innymi armiami 
socjalistycznej koalicji obron-

Kazimierz Barcikowski i Ste­
fan Misiaszek.

Wieńce złożono również od 
Rady Państwa i 'Sejmu, Rady 
Ministrów, NK ZSL, CK SD, 
MON, władz stołecznych.

UROCZYSTA AKADEMIA 
W TEATRZE WIELKIM

O godzinie 16.00 w sali Tea­
tru Wielkiego w Warszawie
rozpoczęła 
demia z 
powstania 
tycznych

się uroczysta aka-
okazji 50 
Związku 

Republik
kich. Organizatorzy
ści Komitet

rocznicy 
Socjalis- 
Radziec- 

uroczysto 
Centralny

nej Układu Warszawskie-

PZPR, Rada Państwa i Rada 
Ministrów PRL zaprosili do 
udziału w niej przodujących 
pracowników warszawskich za 
kładów przemysłowych, przed 
stawicieli organizacji społecz­
nych, młodzież, przedstawicie 
li Wojska Polskiego. Wśród 
obecnych na sali jest wielu 
weteranów ruchu robotnicze­
go.

W akademii uczestniczą człon 
kowie najwyższych władz par

Przewidywany postęp w rolnictwie 
stawia zadania także innym resortom

Wyniki konkursu na plakat

Obrady Komisji Rolnej przy KC PZPR
Komisja Rolna przy KC PZPR dokonała 19 bm. oceny 

tegorocznych prac w rolnictwie i przemyśle spożywczym o- 
raz omówiła podstawowe zadania tych resortów na rok przy­
szły.

cji o ok. 10 proc, w stosunku 
do br. ale też dalsze uszlachet­
nianie wyrobów oraz rozsze-
rżenie asortymentu o ok.

Bieżący rok — jak podkre­
ślono w wystąpieniach mini­
strów rolnictwa — Józefa O-

go — stanowią tarczę obron­
ną pokoju i socjalizmu.

W imieniu odznaczonych za 
zaszczytne wyróżnienia podzię 
kował gen. lejtenant Grigorij 
Borysow.

W uroczystości uczestniczyli: 
Wojciech Jaruzelski, Stefan 
Olszowski, Jan Szydlak, Stani 
sław Kania. Obecni byli przed 
stawiciele ambasady Związku 
Radzieckiego w Warszawie. 
Przybył także przedstawiciel 
naczelnego dowództwa zjedno 
czonych sił zbrojnych państw 
— członków Układu Warszaw 
skiego, gen. płk. Aleksander 
Koźmin.

tyjnych państwowych z
I sekretarzem KC PZPR — 
Edwardem Gierkiem, przewód 
niczącym Rady Państwa — 
Henrykiem Jabłońskim i pre 
zesem Rady Ministrów — Pio 
trem Jaroszewiczem. Przyby­
ła delegacja Związku Radziec 
kiego z członkiem Biura Po­
litycznego KC I sekretarzem
Komitetu Moskiewskiego

WIEŃCE NA CYTADELI

W związku z centralnymi 
obchodami w naszym kraju 
50 rocznicy powstania Związ­
ku Radzieckiego przedstawicie 
le władz, organizacji społecz­
nych, zakładów pracy oraz 
społeczeństwa Warszawy zło­
żyli hołd polskim i rosyjskim 
rewolucjonistom oraz żołnie­
rzom radzieckim poległym w 
walkach o wyzwolenie sto­
licy.

Złożono wieńce pod Bramą 
Straceń na Cytadeli, pod pom 
nikiem Feliksa Dzierżyńskie-

KPZR — Wiktorem Griszinem.
Po odegraniu hymnów naro 

dowych Polski i ZSRR zebra­
nych powitał Józef Kępa, po 
czymvgłos zabrał Piotr Jaro­
szewicz.

Podkreślił on, że PZPR i na 
ród polski żywią do bratnie­
go narodu radzieckiego głębo 
kie uczucia szacunku, sympa­
tii i przyjaźni, doceniają czo­
łową rolę KPZR w przemia­
nach współczesnego świata, w 
Związku Radzieckim widzą 
przyjaciela i sprzymierzeńca. 
Wszystko, co partia i władza 
ludowa czynią dla umocnienia 
naszej przyjaźni i sojuszu z 
państwem radzieckim, stwier­
dził premier, dobrze służy so­
cjalistycznej Polsce, trafnie 
wyraża jej zasadnicze intere­
sy, pokrywa się z obecnymi i 
perspektywicznymi celami na 
szego socjalistycznego budow­
nictwa. (PAP)

Modernizacja 
gospodarki

Dokończenie ze str. 1 

dukcji przemysłowej i * rolnej 
oraz inwestycji jest w znacz­
nej mierze zasługą naszej ka­
dry technicznej. Niemniej mu­
si ona widzieć i słabsze stro­
ny naszej gospodarki.

Dużemu przyrostowi pro­
dukcji przemysłowej towarzy­
szy równie duży i nie zawsze 
uzasadniony wzrost zatrudnię 
nia, co sprawia, że wydaj­
ność pracy, która jest prze­
cież na całym świecie podsta­
wowym warunkiem trwałego 

wzrostu dobrobytu, jest u nas 
wciąż niższa, niż w innych kra 
jach.

Mimo pewnej poprawy, na 
sza gospodarka wciąż jeszcze 
nie jest w pełni podatna na 
przyjmowanie innowacji tech­
nicznych i organizacyjnych. 
Stąd proces unowocześniania 
konstrukcji wyrobów, techno­
logii i organizacji produkcji 
jest zbyt powolny, a zużycie 
materiałów zbyt duże.

Niepokojące zjawiska wy­
stępują także ostatnio w dzie­
dzinie dyscypliny snołecznej. 
W licznych zakładach wzrasta 
absencja nieusprawiedliwio­
na. Nie wykorzystuje się w 
pełni dnia pracy. Roś.nie liczba 
wynadków. Dlaczego?

Nie wolno nam zaprzepa­
ścić szans zmian pogrudnio- 
wych. Musimy szybciej moder 
nizować kraj. A to zależy od 
was, techników i inżynierów 
— powiedział Jerzy Zasada.

W dyskusji często do tych 
spraw wracano. Mówiono o 
dorobku ruchu wynalazczego, 
o realizacji ciekawszych pro­
jektów technicznych, o potrze 
bie nowej organizacji szkole­
nia zawodowego itd. Padały 
też ciekawe wnioski. Np. żeby 
zastępcami głównych archi­
tektów miast i powiatów byli 
obowiązkowo specjaliści od 
ochrony przyrody, lub żeby w 
Poznaniu powołać Wojewódzki 
Ośrodek Doskonalenia Kadr. 
Wszystkie owe wnioski weszły 
do uchwały końcowej zgroma­
dzenia. (pch)

kuniewskiego, przemysłu spo­
żywczego i skupu — Emila Ko 
łodzieja oraz w dyskusji, był 
rokiem olbrzymiego wysiłku 
rolników i załóg zakładów 
przetwórczych. Trud ten został 
uwieńczony pomyślnymi, lep­
szymi niż w minionym roku, 
rezultatami produkcyjnymi. 
Wykazują one, że podejmowa­
ne przez państwo przedsięwzię 
cia dla przyspieszenia intensy­
fikacji produkcji rolnej oraz 
modernizacji i rozbudowy prze 
mysłu przetwórczego, a t/m sa 
mym lepszego zaopatrzenia 
rynku w artykuły żywnościo-
we, dają oczekiwane 
ty.

Rolnictwo uzyskało 
cym roku produkcję

rezulta-

w bieżą 
globalną

o ponad 7 proc, wyższą niż w
minionym, 
stnych dla 
zwierzęcej 
micznych,

W efekcie korzy- 
rozwoju produkcji 
warunków ekono- 

pogłowie trzody
chlewnej i bydła wykazuje wy 
raźną tendencję wzrostową.

Dobre wyniki, wyższe od pla 
nowanych, osiągnął przemysł 
spożywczy. Da on ponadplano­
wą produkcję wartości około 
14 mld zł.

Uzyskany wzrost produkcji 
rolnej i przemysłu spożywcze­
go miał istotny wpływ na u- 
trzymanie równowagi rynko-
wej. Szybki wzrost 
dochodów ludności 
przyszłym zwiększy 
zapotrzebowanie na 
żywnościowe. Stawia

realnych 
w roku 
jednakże 
produkty 
to żarów

Świat protestuje przeciwko
eskalacji bombardowań DRW

Od kilku dni ze wszystkich stolic świata napływają wieści 
o protestach przeciwko eskalacji amerykańskich bombardo­
wań DRW. Wznowienie zmasowanych nalotów na Wietnam 
Północny w chwili, gdy wydawało się, iż szanse na pokój w 
Wietnamie są rzeczywiście realne, wywołało falę oburzenia 
całej postępowej opinii światowej.

Głosy protestu przeciwko 
eskalacji wojny odzywają się 
wszędzie: demonstranci w Lon 
dynie żądają, by Stany Zjed­
noczone sygnowały porozumie 
nie o pokoju. Komunistyczna 
partia W. Brytanii opubliko­
wała oświadczenie krytykują­
ce zwlekanie z podpisaniem po 
rozumienia przy równoczes­
nym zaognianiu wojny. 20 la- 
bourzystowskich posłów Izby 
Gmin na wieść o decyzji Ni- 
xona w sprawie nasilenia woj 
ny w Wietnamie wysłało do

ły na celu oszukanie opinii 
amerykańskiej i światowej, a 
jednocześnie zyskanie na cza­
sie.

Zachodnioniemieckie stowa­
rzyszenie młodych socjalistów 
opublikowało 18 bm. oświad­
czenie wzywające do wycofa­
nia amerykańskich wojsk z
Wietnamu wstrzymania

prezydenta 
wający do 
przerwania 
podpisania 
jowego.

USA telegram wzy 
natychmiastowego 

bombardowań i 
porozumienia poko

ognia, tak jak to przewidzia­
ne było w projekcie porożu-/ 
mienia amerykańsko-pół- 
nocnowietnamskiego z paź­
dziernika br.

Przeciwko rozszerzaniu woj

W całej Jugosławii, we 
wszystkich zakładach pracy i 
instytucjach odbywają się wie 
ce protestacyjne przeciwko
kontynuowaniu agresji ame- 

ny w Wietnamie protestuje pra /rykańskiej w Wietnamie i in- 
sa szwedzka, zachodnipnie-
miecka, włoska i francuska/ 
Ponrzednie oświadczenia o bli 
skim pokoju — pisze szwedzki 
dziennik „Aftonbladet” — mia 
llllllllllllllllllllllllllllll 
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nych krajach Indochin.

Wtorkowa prasa NRD ostro 
potępia najnowsze posunięcia 
Stanów Zjednoczonych w Wiet 
namie. W .komentarzach praso 
wych podkreśla się, że USA 
stosując zbrojną przemoc, 
pragną zmusić naród wiet­
namski do zaakceptowania 
swych żądań.

Liczne głosy protestu prze-

ciw nasilaniu bombardowań 
DRW podniosły się również w 
samych Stanach Zjednoczo­
nych. Do demonstracji prze­
ciw eskalacji wojny w Indo- 
chinach i wznowieniu zmaso­
wanych nalotów na DRW do­
szło 19 bm. w Nowym Jorku, 
gdzie znajduje się największy 
zakład towarzystwa „Ameri­
can Machinę and Foundry 
Co”, produkującego bomby 

zrzucane na Indochiny.

Z ostrym oświadczeniem, kry 
tykującym politykę eskalacji 
wojny, wystąpił senator 
McGovern. Wezwał on rząd 
amerykański do natychmiasto 
wego zaprzestania bombardo­
wań Wietnamu i położenia kre 
su pomocy wojskowej dla rzą 
du sajgońskiego oraz podania 
konkretnej daty wycofania 
wszystkich wojsk USA z Wiet 
namu Południowego.

Senator Symington zażądał, 
by Kissinger wyjaśnił dlacze­
go z długotrwałych poufnych 
rokowań nie wyłoniło się poro 
zumienie o pokoju oraz pod­

kreślił. że wznowienie na pełna 
skalę bombardowań DRW do­
wodzi, iż naród amerykański 
został oszukany.

Do głosów protestu przeciw 
eskalacji wojny przyłączyły 
się żony i rodziny amerykań­
skich pilotów znajdujących się 
w DRW. (PAP)

no przed rolnictwem, jak i 
przemysłem spożywczym ko­
nieczność utrzymania w roku 
przyszłym wysokiej dynamiki 
wzrostu produkcji. Rolnictwo 
otrzyma więcej maszyn i urzą 
dzeń technicznych, materiałów 
budowlanych i nawozów minę 
ralnych, ale zachodzi potrzeba 
lepszego wykorzystania posia­
danych środków produkcji i 
sprawnej ogranizacji pracy.

W przemyśle spożywczym 
przede wszystkim chodzi o 
przyspieszanie terminów budo 
wy nowych zakładów i pełne 
wykorzystanie mocy produk­
cyjnych w zakładach oddawa­
nych do użytku, jak też mak­
symalnego wykorzystania re­
zerw produkcyjnych, wprowa 
dzanie nowych technologii i 
maszyn w istniejących zakła­
dach przetwórczych.

Szczególnie ważnym zada­
niem rolnictwa w roku przy­
szłym, zdaniem uczestników 
obrad, będzie zabezpieczenie 
pasz dla zwiększającej się pro­
dukcji zwierzęcej. W tym ce­
lu niezbędne będzie zabezpie­
czenie racjonalnej uprawy 
trwałych użytków zielonych, 
rozszerzenie uprawy wysoko 
wydajnych roślin pastewnych 
jak np. kukurydzy oraz poplo- 
nów, dalsze powiększenie area­
łu zasiewów jęczmienia. Nie­
mniej istotnym warunkiem 
dalszego przyspieszenia inten­
syfikacji produkcji zwierzęcej 
będzie upowszechnianie spec­
jalizacji gospodarstw rolnych 
oraz kooperacji między gospo­
darstwami indywidualnymi, 
jak również z gospodarstwami 
uspołecznionymi.

Zadaniem przemysłu spożyw 
czego będzie w roku przyszłym 
nie tylko zwiększenie produk-

460 — nowych produktów żyw 
nościowych.

Przewidywany w roku przy­
szłym postęp w rolnictwie sta­
wia też odpowiednie zadania 
przed innymi resortami. W mia 
rę powiększania produkcji roi 
nej wzrastają dochody ludno­
ści rolniczej i jej zapotrzebo­
wanie na różne produkty. 
Świadczy o tym bieżący rok, 
w którym, jak poinformował 
prezes Zarządu Głównego CRS 
— Jan Kamiński, sprzedaż de­
taliczna na wsi w, stosunku do 
ub. roku wzrosła o 15 proc., w 
tym artykułów do produkcji 
rolnej o ok. 19 proc., a war­
tość usług świadczonych przez 
spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu — o 36 proc. Na rok 
przyszły spółdzielczość ta za­
kłada dalszy wzrost sprzedaży 
i usług. Niezbędne jest aby in 
ne resorty zwłaszcza takie jak: 
maszynowy, materiałów bu­
dowlanych zwiększały szybko 
dostawy swoich wyrobów na 
rynek wiejski.

Podsumowując obrady, za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC sekretarza KC PZPR 
— Kazimierz Barcikowski 
wskazał m. in. na potrzebę lep 
szego wyposażenia rolnictwa w 
nowoczesny sprzęt technicz­
ny, a równocześnie bardziej ra 
cjonalnego wykorzystania już 
posiadanych maszyn i urzą­
dzeń do mechanizacji prac. Ko 
nieczne jest także udoskonale­
nie kierowania kampaniami w 
rolnictwie, do których należy 
przede wszystkim sprzęt pło­
dów rolnych. Takim pracami 
muszą kierować ludzie i insty­
tucje odpowiedzialne za rozwój 
produkcji rolnej, a więc Mini­
sterstwo Rolnictwa i terenowe 
rady narodowe.

Ambicją rolnictwa i instytu­
cji je obsługujących — stwier­
dził na zakończenie sekretarz 
KC — powinno być nie tylko 
wykonanie przyszłorocznych 
zadań, ale danie krajowi moż­
liwie jak największej dodatko­
wej produkcji. (PAP)

Poznaniacy 
wśród laureatów

Rozstrzygnięty został ogóln 
polski konkurs na plakat o te° 

matyce związanej z ochrona 
naturalnego środowiska Czł0. 
wieka, ogłoszony przez kato 
wicką redakcję wydawnictwa 
artystyczno-graficznego. Spn. 
śród 422 nadesłanych prac ju" 
ry I nagrodę przyznało piat,, 
towi Juliusza Puchalskiego ■ 
Igora Sawośki z Warszawy 
Trzy równorzędne II nagr()j 
dy otrzymali: Włodzimierz 
Schmidt z Poznania, Martyna 
Bratkowska z Katowic i jan 
Kotarbiński z Warszawy. Czte 
ry równorzędne III nagrody 
zdobyli: Zbigniew Kucia z War 
szawy, Tadeusz Ciałowicz z 
Wrocławia, Barbara i Grzegorz 
Marszałkowie z Poznania oraz 
Juliusz Puchalski i Igor Sawo-
śko z Warszawy. (PAP)

Obiecujące wyniki 
na dalekich łowiskach

Już od przeszło miesiąca statek 
naukowo-badawczy Morskiego In­
stytutu Rybackiego „Profesor 
Siedlecki” przebywa na łowiskach 
południowo-wschodniego Atlanty, 
ku. W swym pierwszym rejsie ba­
dawczym statek przebył już ok. 
1/3 wyznaczonej trasy wzdłuż wy 
brzeży afrykańskich.

Realizacja programu badawczego 
przebiega planowo, a prototypowa 
w większości aparatura naukowa 
działa bez zarzutu. Naukowcy 
twierdzą nawet żartem, że zbyt do 
brze. Urządzenia hydrolokacyjne 
są bowiem tak czułe, że wykrywa 
ją nawet meduzy, co komplikuje 
pracę przy szacowaniu zasobów 
rybnych.

„Prof. Siedlecki” pozostaje w 
kontakcie z trzema polskimi stat­
kami rybackimi po raz pierwszy 
poławiającymi w tym rejonie.

Dobre rezultaty osiągają również 
trawlery — przetwórnie gdyńskie­
go „Dalmoru” łowiące na Pacyfi­
ku u wybrzeży Peru. Ekspedycja 
ta, realizowana w ramach utwórz# 
nej niedawno polsko-peruwiań- 
skiej spółki, zapowiada się obie­
cująco. Nasze załogi szkolą pod­
czas rejsu ponad 100-osobową gru­
pę rybaków peruwiańskich. (PAP)nnu KSIĄŻKA

KSIĄŻKI najpraktyczniejszymuum UPOMINKIEM
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Konkurs „Gazety Poznańskiej

„ZSRR w roku swego jubileuszu11
Dobiegł końca konkurs pod nazwą „ZSRR w roku . 

jubileuszu, organizowany przez redakcję „Gazety 
skiej” przy współpracy Kuratorium Okręgu Szko*ncE uury 
nańskiego, Zarządu Wojewódzkiego TPPR, Pałacu 
i Zarządu Wojewódzkiego ZMS. W konkursie wzię o
ponad 70 wielkopolskich szkół średnich.

Komunikat
Ministerstwa Komunikacji
Ministerstwo Komunikacji infor 

muje, że począwszy od dnia 23 
grudnia 1972 r. PKP dla zapew­
nienia wygodnych warunków po- 
zlróżowania do NRD wprowadzają 
' pełną rezerwację miejsc we wszy 
stkich pociągach kursujących z 
PRL do NRD przez przejścia gra­
niczne: Zgorzelec — Goerlitz, Ku* 
nowice — Frankfurt n/Odrą, Szoźe 
cin Gumieńce — Grambów.

Sprzedaż biletów łącznie z (niej 
scówkami w województwie 1 po­
znańskim będą prowadziły stacje 
kolejowe: Kalisz, Krzyż, Ostrów 
Wlkp., Piła i Poznań oraz kasy 
biletowe w placówkach „Orbisu”.

Jednocześnie informuje się. że 
przy przejazdach z NRD do PRI. 
wymagane jest, niezależnie od bi 
letu, posiadanie również miej­
scówki. w która należy sie za­
opatrzyć przed rozpoczęciem po­
wrotnego przejazdu.

Podróżni udający się do NRD
mogą również rezerwować na
ogólnych zasadach miejsca na dro 
gę powrotną. (PAP)

Wczoraj po południu ponad 
200 reprezentantów szkół — 
każda szkoła wydelegowała 3 
uczniów, zwycięzców konkur­
su wewnątrzszkolnego — przy­
stąpiło do rozgrywki półfina­
łowej. Wyłoniła ona 12 najlep­
szych, w tym aż 3 wychowan­
ków III Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Marcina Kasprzaka 
w Poznaniu. Końcowym akor­
dem imprezy był wieczorny 
quiz finałowy połączony z wy­
stępami artystycznymi, przy­
gotowanymi przez młodzież.

Walka była niezwykle zacię­
ta i wyrównana. Najwięcej 
punktów zgromadziła 17-letnia 
Danuta Zdrojowa z Liceum 
Ogólnokształcącego w Jaroci­
nie. Odpowiedziała ona pra­
widłowo na wszystkie pytania. 
W nagrodę obok bonu towaro­
wego wartości 1 200 zł otrzy­
mała bardzo atrakcyjną wy­
cieczkę do ZSRR.

Drugie miejsce zajął pięt­
nastolatek Jarosław Rybak z 
LO w Czarnkowie, a trzecie — 
Tacek Wegner z LO w Słupcy.

Nagrodę zespołową dla szko­
ły, która zdobyła najwięcej

punktów otrzymało 
im. M. Kasprzaka w Poznan
— inicjator konkursu.

Wszyscy uczestnicy kon^Uwyka- 
jak zgodnie oceniło jUH' &i-
zali się wysoką znajov _„0 oMl 
storii Związku Radzieckiej 
współczesnych, społeczn ’ pj- 
podarczych i politycznych 
nień tego Kraju, (kad)

Koziołki*4 płaC$
W 814 PGL „Koziołki U' 

wano następujące b^^^anie 
23, 26, 30 dod. 38.
było sie 17 bm. Wpły^«og2^ ri; 
zakładów wartości 1- wyn°s1' 
Fundusz wvSraI2y^rdzono
500.595.— zł. Nie
granych I stopnia. ?tępnycb 
sranych I stopnia w zł.
grach wynosi: 500.000.—

Stwierdzono: 1 w
ba dodatkowa” w #
biedziskach pow. ^^.^órek 
kości 50.054,- zł.
2.484,— zł. 105 <Jr6jeAfin ..trój** 
nych” po 164.— zł, 1- „ premi 
po 64,- Zł. 1.715
wanych po 26,— zł.
Jek” po 6,— zł.

xi.

>dbedzie g?
Losowanie 815 nvnku 

26 bm. w Śremie na **
dżinie 12-tej.
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Handel nabiera tempa Pilnować Orła,

Służyć nowoczesnej wsi
W rozważaniach na temat 

teraźniejszości i przy­
szłości wsi jawi się nam 

ona jako ośrodek nowoczes­
nej gospodarki. Marzy nam się 
wieś dostatnia, dobrze wypo­
sażona w urządzenia współ­
czesnej cywilizacji, sprawnie 
obsłużona przez powołane do 
tego instytucje. Bo tylko taka 
^ieś może produkować więcej 
żywności, bo tylko na takiej 
wsi — łatwiej żyć.

Rolnictwo stanęło na progu 
'dobrobytu” — stwierdził jeden 
z dyskutantów na niedaw­
nym wojewódzkim zjeździe de 
legatów spółdzielczości samo­
pomocowej. Żeby ten próg 
przekroczyć i osiągnąć stabili­
zację życia i gospodarowania, 
trzeba spełnić kilka warun­
ków. Jednym z nich jest właś 
nie sprawniejsze zaopatrywa­
nie wsi w artykuły spożywcze, 
przemysłowe i do produkcji roi 
nej. Drugi warunek, to dobrze 
zorganizowany zbyt płodów 
rolnych, wreszcie trzeci — sze 
roko pojęte usługi typu pro­
dukcyjnego i rzemieślniczego.

Rozbudzać potrzeby

obrotów detalicznych handlu całego skupu ziemniaków, do- 
województwa i skupuje prze­
szło 70 procent produktów rol­
nych. Świadczy o tym stale
rosnąca dynamika wykony­
wania zadań gospodarczych 
spółdzielczości w okresie mię­
dzy zjazdami delegatów WZGS. 
W sprzedaży detalicznej za rok
ubiegły wyniosła ona 15,7 pro 
centa w s-tosunku
1969, plan obrotów

do roku 
detalicz-

niech go nikt nie skubie...”
starczono 
nawozów, 
zapewnia 
apetyt.

do zagród 45 000 ton 
To oszczędza czas, 

wygody i— zwiększa

Dobra obsługa wsi — to 
pierwszoplanowe zadanie han­
dlu wiejskiego. Na przykładzie 
ostatnich lat można stwier­
dzić, że czyni to z dużym po­
wodzeniem. Tak to przynaj­
mniej jest w Wielkopolsce, 
gdzie spółdzielczość samopo­
mocowa ma ponad połowę

iNTLTmiNYi
KOLEKCJA PANI EWY

Krytycy i recenzenci od spraw 
plastyki maja nieporównanie, wie 
cej okazji niż ktokolwiek inny, 
aby skompletować sobie własne 
zbiory malarstwa, rzeźby czy gra­
fiki. Niezmiernie rzadko jednak 
tego typu autorskie kolekcje pre­
zentowane są publicznie. A szko­
da, mają one bowiem z reguły 
to, czego najczęściej brakuje ofi­
cjalnym wystawom i zbiorom, 
indywidualne piętno gustów i upo 
dobań artystycznych, właściciela 
kolekcji.

Do tych wniosków skłania obec 
nie duża wystawa ze zbiorów kry 
tyka „Trybuny Ludu” Ewy Garz- 
teckiej we wrocławskim Muzeum 
Narodowym. Kolekcję tę, będzie­
my mieli okazję zobaczyć również 
w Poznaniu, w salach BWA, w 
przyszłym roku.

NAGRODY 
DLA ODBIORCÓW SZTUKI

Hucznie, z występami artystycz 
nynń oraz szklaneczką soku po­
marańczowego, podsumowało do­
robek sezonu poznańskie Biuro 
Wystaw Artystycznych. Zaproszo­
no tu twórców wystaw i najbar­
dziej aktywnych odbiorców, aby 
podziękować za współpracę. Li­
ceum nr 6 w Poznaniu, po raz 
trzeci otrzymało, w trakcie tego 
spotkania, nagrodę za najwięk­
sza aktywność młodzieży w życiu 
plastycznym Poznania. Był nia 
obraz Ireny Brzozowskiej-Flieger.

Nagrody w postaci dzieł sztuki 
•trzymali także poznańscy fina- 
usci ogólnopolskich młodzieżo­
wych turniejów wiedzy o sztuce: 
Jwona Błaszczyk oraz Krzysztof 
Kulpiński. Rozlosowano obrazy i 
Etanki wśród nabywców stałych, 
rocznych, kart wstępu na wysta­
wy. Łupem małżeństwa Zdzisła­
wy i Włodzimierza Wojciechow­
skich stały się aż dwa obrazy, (ob)

nych roku bieżącego wykona­
no już 9 bm., a jest on o prze 
szło 4 miliardy złotych wyż­
szy niż w roku 1969.

Co roku skok o dwa miliar­
dy złotych w obrotach deta­
licznych handlu wiejskiego — 
to nie bagatela. Kryje się za 
tym masa towarów, lepsza or 
ganizacja. Samych tylko śród 
ków do produkcji rolnej do­
starczono wsi wielkopolskiej w 
roku ubiegłym za 5,5 miliarda 
złotych, w tym roku jeszcze 
więcej.

Potrzeb nie wystarczy za­
spokajać. Trzeba je również 
pobudzać w kierunku spo­
łecznie pożytecznym. Temu 

musi służyć polityka dostaw 
towarowych, odpowiednia re­
klama i informacja handlowa. 
Po zaspokojeniu doraźnego za 
potrzebowania na podstawo­
we towary konsumpcyjne (co 
przestaje być już problemem 
skoro można je nabyć w każ­
dym niemal sklepie gminnej 
spółdzielni), na plan pierwszy 
wysuwa się inwestowanie w 
dobra trwałe, ułatwiające co­
dzienne życie i pracę w gospo­
darstwie wiejskim.

Pieniądze - na nowoczesność
Wsi przybywa pieniędzy. W 

latach 1970 i 1971 przychody 
ludności rolniczej naszego wo 
jewództwa wzrosły z ponad 15 
miliardów złotych do przeszło 
18 miliardów. Rok bieżący jest 
jeszcze lepszy. Za same tylko 
płody rolne spółdzielczość sa­
mopomocowa wypłaci rol­
nictwu ponad 10 miliardów zło 
tych, a więc o blisko dwa mi­
liardy więcej w ciągu roku.

Pieniądze te mieszkańcy wsi 
pragną wydać jak najrozsąd­
niej, nie tylko na konsumpcję.

Wiele się już inwestuje w 
budynki, maszyny, narzędzia 
rolnicze, urządzenia do mecha 
nizacji hodowli i sprzęt gospo­
darstwa domowego. Jedyna to 
droga do unowocześnienia pro 
dukcji, do zatrzymania mło­
dych kadr na wsi. Stąd pow­
szechne zapotrzebowanie na 
materiały budowlane, spraw­
niejsze maszyny, części zamień 
ne, na sprzęt do mechanizacji 
domu i gospodarstwa.

Naprzeciw tym potrzebom 
musi wychodzić handel wiej­
ski, usprawniając stale dosta­
wy towarów na wieś i odbiór 
płodów rolnych, świadcząc za­
razem inne usługi (dostawy 
pasz, nawozów, węgla, środ­
ków ochrony roślin).

W roku bieżącym odebrano 
bezpośrednio od rolników tran 
sportem gminnych spółdzielni 
29 procent zbóż, dwie trzecie

Toteż mnożą się postulaty 
upowszechnienia odbioru bez­
pośredniego, zwłaszcza żywca, 
dalszego usprawniania kon­
traktacji, reorganizacji dostaw 
węgla, wprowadzenia wolnego 
obrotu paszami, szczególnie 
drobiowymi.

Handel w gminach
Zwiększone wymagania 

entów wiejskich muszą 
zaspokajane przez coraz 
gatszą i nowocześniejszą

kli- 
być 
bo- 
sieć

handlową. Trzeba zatem co ro­
ku budować po 400 sklepów 
oraz pawilonów dla towarów 
przemysłowych. Będzie się da 
lej modernizować punkty sku 
pu, otwierać nowe zakłady ga 
stronomiczne i produkcyjne: 
piekarnie, masarnie, wytwór­
nie wód.

W$tym celu trzeba inwesto­
wać w bazę materialną gmin­
nych spółdzielni. Jeśli w mi­
nionej pięciolatce wydano na 
inwestycje 1,6 miliarda zło­
tych, to w bieżącej przeznacza 
się 2,5 miliarda złotych. Ozna­
cza to, że co roku trzeba bę­
dzie budować i dostarczać 
GS-om sprzęt za ponad pół 
miliarda złotych. Aby zapew­
nić realność tej miary przed­
sięwzięć m. in. przy każdym 
PZGS powstaną wkrótce zespo 
ły usług remontowo-budowla­
nych. Wykonując inwestycje 
gminnych spółdzielni, zespoły 
te będą zarazem przyjmowały 
zlecenia od rolników.

Inwestycjom na wsi towa­
rzyszyć mają zwiększone dosta 
wy materiałów budowlanych, 
dzięki importowi 1.7 miliona 
ton cementu i uruchomieniu 
nowej cementowni koło Byd­
goszczy.

Poprawie obsługi wsi posłu­
ży niewątpliwie umacnianie 
handlu wiejskiego w związku 
z reorganizacją władzy tere­
nowej. W naszym woje­
wództwie, zamiast 204 gmin­
nych spółdzielń, pozostanie 189.

Tym umocnionym jednost­
kom, o uproszczonym do mi­
nimum systemie planowania i 
zarządzania, stawia się wyso­
kie wymagania już na rok 
przyszły. Obroty detaliczne 
wzrosną o dalsze 2 miliardy 
złotych (do 18 miliardów’ zł), 
w skupie — o 600 milionów 
złotych, w usługach dla lud­
ności — o 41 milionów zło­
tych.

Wcielenie tego programu w 
życie przyniesie wsi wielko­
polskiej odczuwalną poprawę 
warunków produkcji i bytu. 
Ale wymaga to nie lada ofiar­
ności i umiejętności ze strony 
pracowników handlu wiejskie 
go. Uznanie, które sobie za to 
dotąd zyskali, musi więc prze 
rodzić się w powszechną pew 
ność, że i w handlu wiejskim 
nastąpiło trwałe przyspiesze­
nie działania.

MARIA POLCYNOWA

Stare księgi gromadzą róż­
ne mądrości. Jedne, od­
czytywane po latach, fas­

cynują nas swą patyną, inne 
zadziwiają trafnością spojrze­
nia. Sędziwy foliał, księga me­
tryczna z roku 1758 przema­
wia prawdą prostą i piękną.

„Wielki Koźminie, Tobie za 
Herb dano
Orła y tym twą sławetność 
uznano,
Więc swej wolności zabie­
gając zgubie,
Pilnować Orła, niech go nikt 

nie skubie...**
To miasto może się chlubić 

swą przeszłością. Upartym i 
konsekwentnym dążeniem do 
samoidentyfikacji narodowej. 
Gdyby nie nauczyciele polscy 
udzielający podczas zaborów 
prywatnych lekcji, kupcy żą­
dający od swych polskich 
klientów poprawności rodzimej 
mowy, gdyby nie strajk dziat­
wy szkolnej z roku 1906/7, taj­
nie organizowane tu zaczątki 
Polskiego Towarzystwa Peda­
gogicznego, kto wie w jakim 
tanie przetrwałby po dziś dzień 
ów koźmiński Orzeł.

Wraca się często w Koźminie 
myślą do tamtych lat. Nie tyl­
ko w szczupłym już dzisiaj gro­
nie uczestników owych histo­
rycznych zmagań, przy okazji 
rozmaitych uroczystości rocz­
nicowych. Bowiem miasto ho­
łubi swą tradycji. Osobliwością 
jest, że działa tutąj chór zało­
żony w 1889 roku, a więc w 
ogóle jeden, z najstarszych w 
kraju. Ale nie mniejszym cu­
riosum jest fakt, iż to niewiel­
kie, bo zaledwie siedmioty- 
sięczne miasteczko, może zaka­
sować niejedną siedzibę powia­
tu, jako ośrodek prężnie rozwi­
jającego się szkolnictwa.

zie niewiele. Za mało, aby pod­
jąć się rozbiórki stuletnich, 
zmurszałych już budynków. 
Ale opodal widać dźwigi i ko­
miny, a więc symbole przemy­
słu. Zaś gdzie przemysł, tam i 
szanse na budownictwo.

Dawno już miasto zatraciło swój 
rolniczy charakter. Ubyło pól, próż­
no by szukać dzisiaj sławnych nie­
gdyś winnic. Niby grzyby po desz­
czu wyrosły zakłady przemysłowe: 
Wytwórnia Pasz, Nasycalnia Kole­
jowa, Baza Montażu Przęseł Kole­
jowych, Chemiczna Spółdzielnia 
Pracy „Wetlek”. Właśnie w nich 
wyrosła już po wojnie, koźmińska 
klasa robotnicza. Dzisiaj Andrzej 
Bielawski — I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR może mówić z

WIELKO 
POLSKA 
KRAINA

Gdzie przemysł, tam budownictwo
Koźmin żyje przede wszyst­

kim teraźniejszością. Mówią o 
tym nowe bloki mieszkalne 
wzniesione w zachodniej części 
miasta. Tych bloków jest na ra-
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Proklamował utworzenie 
Duhr^u SocjaHstycznych Re- 
sk£Radzieckich. W jego 
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torin związkowych. Na tery- 
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ludu pracującego

artykułem 3 Kon- 
i1 ZSRR, cała władza w

dumą: są zakłady, w których człon­
kowie partii stanowią połowę zało­
gi! Roczne plany? Wykonujemy je 
z nadwyżką.

Miasto się rozrasta, dla prze­
mysłu staje się za ciasne. A 
sporo się zamierza jeszcze bu­
dować. Każdy z zakładów pra­
cy ma w zasadzie jakieś limi­
ty inwestycyjne. Ten rok wzbo 
gacił Koźmin o halę produk­
cyjną „Wetleku”, następne 
mają zwiększyć liczbę podob­
nych obiektów: powstaną war­
sztaty naprawcze samochodów, 
Poznańskie Zakłady Metalowe 
wzniosą halę produkcyjną, wy­
buduje się bazę obrotu zwie­
rzętami hodowlanymi. Wszyst­
ko więc zdaje się wskazywać 
na to, że miastu będzie przy­
bywać mieszkańców, acz mogło 
się wydawać do niedawna (zna­
lazło to odbicie nawet w woje­
wódzkich prognozach), że bę­
dzie odwrotnie.

Więcej niż miasto

dawać je lub kupować, zamie­
niać i wywozić według zasad w 
kupiectwie używanych”, Do ist­
niejących trzech dołożył sobie 
przed dwustu laty jeszcze pięć, 
za sprawą ówczesnej jego właś­
cicielki, powabnej Elżbiety z 
Branickich. Oburzał się zacny 
ksiądz Łukomski, pierwszy dzie 
jopis Koźmina, że owa jako 
„wdowa młoda, żywa i żądna 
życia, znalazła w ówczesnym 
lekkomyślnym świecie sposob­
ności wiele do dogodzenia swe­
mu usposobieniu. Zaś między 
swymi wielbicielami liczyła 
króla Stanisława Augusta”. 
Fakt jednak pozostaje faktem, 
właśnie owej królewskiej za­
żyłości, zawdzięczał podówczas 
Koźmin swoją jarmarczną ko­
niunkturę. Dziś Koźmin już nie 
na handlu zasadza swe istnie­
nie.

Począwszy od stycznia Koź­
min stanie się siedzibą gmi­
ny. Będzie więc czymś więcej 
niż tylko miastem. Połączenie 
administracyjne, a co za tym 
idzie, również gospodarcze z 
okolicznymi terenami wiejski
mi, zmienia hierarchię 
trzeb, rodzi konieczność 
stosowania się do nowej

Dostosował się już do 
nych warunków handel,

po- 
przy 
roli, 

gmin 
mo-

dernizując prawie wszystkie 
sklepy. Gminna Spółdzielnia 
urządza nową, wielką rzeźnię, 
cieszą się tedy ludzie, że i ja­
kość wędlin się poprawi. My­
śli się też o budowie restaura 
cji. Powstał projekt, znajdą 
się środki w budżecie. Gdyby
tak jeszcze wzdychają
mieszkańcy Koźmina — uda­
ło się ją zlokalizować tam, 
gdzie rzeczywiście jest po­
trzebna, a więc w centrum 
miasta, a nie na odległym 
bądź co bądź osiedlu.

Z zewsząd chędogie
Miał ongiś Koźmin liczne jar­

marki, na których zgodnie z 
edyktem z 1567 roku „dozwo- 
lonem było osobom obojga płci 
i wszystkich stanów zewsząd 
przybywać z towarami, sprze-

Pytam o komunalne potrze 
by Koźmina. Mój rozmówca, 
przewodniczący Prezydium 
MRN (będzie ono tutaj tak-
że po reformie) Leonard

Syrdariańska elektrociepłownia

Jeszcze w tym roku przekaza ny zostanie eksploatacji 
pierwszy blok energetyczny o mocy 300 MW syrdarlańskiej 
elektrociepłowni w Uzbeckiej SRR. Będzie to największa 
elektrociepłownia w Związku Radzieckim. Jej moc wyniesie 

4 400 MW.
Na zdjęciu: podstacja syrdar iańsklej elektrowni.

CAF — TASS

PAŃSTWOWY ZSRR
ZSRR należy do mas pracują­
cych miast i wsi, reprezento­
wanych w radach delegatów lu 
du pracującego. W skład tego 
jednolitego scentralizowanego 
systemu władzy państwowej 
wchodzą: Rada Najwyższa 
ZSRR (1.517 delegatów), rady 
najwyższe 15 republik związko 
wych (5.879 delegatów), rady 
najwyższe 20 autonomicznych 
republik (2.994 delegatów) i po 

nad 50 tysięcy rad miejscowych, 
o jest krajowych, obwodowych, 
okręgowych, rejonowych, miej 
skich, wiejskich i osiedlowych 
(około 2,2 min delegatów).

W wyborach delegatów mają 
prawo uczestniczyć wszyscy 
obywatele kraju, którzy ukoń­
czyli 18 lat. Do Rady Najwyż­
szej ZSRR mogą być wybrani 
obywatele, którzy ukończyli 23 
lata, do rad najwyższych repu­
blik związkowych i autonomi­
cznych — po ukończeniu 21 lat 
i do miejscowych rad delega­
tów ludu pracującego — po 
ukończeniu 18 lat.

Konstytucja ZSRR uprawnia 
wyborców do odwołania dele­
gata. Z rad miejscowych po­
przedniej kadencji w ciągu ro 
ku odwołano 300 delegatów.

Ze składu Rady Najwyższej 
ZSRR (według danych za 1971 
r.) łącznie wyborcy odwołali 11 
delegatów.

RADA NAJWYŻSZA

Najwyższym organem władzy
państwowej jest Rada 
sza ZSRR, która:
• uchwala Konstytucję 

ma prawo wprowadzać 
zmiany;

Najwyż

ZSRR i 
do niej

• uchwala prawa ogólnozwiązko 
we;
• zatwierdza narodowy plan gos 

podarczy i budżet państwowy ZSRR;
• tworzy rząd ZSRR i dokonuje 

zmian w jego składzie;
® wybiera Sąd Najwyższy ZSRR;
• mianuje Prokuratora General­

nego ZSRR;
• kontroluje działalność wyż­

szych organizacji państwowych i 
osób zajmujących w nich wysokie 
stanowiska;
• realizuje kontakty międzypar­

lamentarne;
• wykonuje inne pełnomocnic­

twa zaliczone w Konstytucji ZSRR 
do gestii Związku SSR.

Fakt, że Związek Radziecki 
zamieszkuje ponad 100 naro­
dów i narodowości stworzył ko

nieczność powołania w składzie 
najwyższego organu władzy 
dwóch izb — Rady Związku i 
Rady Narodowości.

Do Rady Najwyższej ZSRR 
wybranych zostało w czerwcu 
1970 r. 1.517 delegatów, w tym 
do Rady Związku — 767 (po 
jednym delegacie na każde 300 
tysięcy obywateli) i do Rady 
Narodowości — 750 (po 32 de­
legatów z każdej republiki 
związkowej, po 11 z każdej re­
publiki autonomicznej, po 5 z 
każdego obwodu autonomiczne 
go i po 1 z okręgów narodowoś 
ciowych). Wśród delegatów jest 
763 robotników i kołchoźników.

W obu izbach Rady Najwyż­
szej ZSRR utworzonych zosta­
ło i działa po 13 stałych ko­
misji, w których skład wchodzi 
około połowy wszystkich dele­
gatów. Zadaniem komisji jest 
rozpatrywanie i ocena projek­
tów ustaw i różnych zagadnień 
problemowych, które wnoszone 
zostają następnie pod obrady 
plenarne Rady Najwyższej. Po 
nadto komisje kontrolują reali­
zację przez ministerstwa i re­
sorty ustaw i decyzji powzię­
tych przez Radę Najwyższą.

W skład Prezydium Rady

Najwyższej ZSRR wchodzą: 
przewodniczący Prezydium, 15 
jego zastępców (po jednym z 
każdej republiki związkowej), 
sekretarz oraz 20 członków.

Rada Najwyższa zbiera się 
na swych sesjach dwa razy w 
roku.

Szczodrowski wymienia ich 
kilka. Wszak najdotkliwiej od 
czuwa się niedobór wody. Tak, 
wiercono, w tym roku aż pięć 
razy. I nic. A bez wody ani 
marzyć o większych inwesty­
cjach. Płynęła kiedyś woda 
rzeką Orlą. Dzisiaj jest to miej 
skie zbiorowisko ścieków. 
Urząd Wody i Ochrony Powie 
trza przy Prezydium PRN w 
Lesznie niechętnie udziela ze­
zwoleń na budowę lokalnych 
oczyszczalni, tłumacząc się ist 
nieniem projektu budowy ta­
kiej inwestycji dla całego mia 
sta. Termin jej rozpoczęcia 
przesuwany jest z roku na 
rok. A Orla cuchnie...

Na kimś, kto gród nad Orlą do­
brze zna, robi on wrażenie latem. 
Chlubi się bowiem Koźmin mia­
nem „miasta kwiatów”. Wypie­
lęgnowany park, świadectwo roz­
wijanych tu z dawien dawna umie 
iętności ogrodniczych, jest praw­
dziwą oazą zieleni. Wszystkiego 
tego nie widać obecnie. Drzewa 
ogołocone z liści, odsłaniają stare 
budowle. Miasto jest jednak „z 
zewsząd chcdogie”. Wiekowe ścia 
ny przykryte reklamowymi napi­
sami, świeżo kładzione nawierzch 
nie ulicznych jezdni, nowoczesne 
oświetlenie, nowe parkany, ujaw­
niają starania i gospodarska rę­
kę.

Tradycja cementuje

RZĄD

Najwyższym organem zarzą 
dzającym i wykonawczym wła 
dzy państwowej jest Rada Mi­
nistrów ZSRR. Podlega ona Ra 
dzie Najwyższej (w przerwach 
między sesjami — Prezydium 
Rady Najwyższej) i jest przed 
nią odpowiedzialna.

W ZSRR istnieje 27 minis­
terstw ogólnozwiązkowych, 31 
związkowo-republikańskich o- 

raz 16 komitetów państwowych. 
Ministerstwa ogólnozwiązkowe 
kierują powierzonymi ich gestii 
dziedzinami na całym teryto­
rium ZSRR. Są to na przykład 
takie ministerstwa, jak handlu 

zagranicznego, żeglugi morskiej, 
przemysłu chemicznego, prze­
mysłu lotniczego.

Ministerstwa związkowo-re- 
publikańskie sprawują kiero­
wnictwo poprzez odpowiednie 
ministerstwa republik związko 
wych. Takimi ministerstwami 
są — dla przykładu — mini­
sterstwa: kultury, zdrowia, j 
spraw zagranicznych, geologii.*

Pytałem starych mieszkań­
ców o to, co cenią w dzisiej­
szym Koźminie najbardziej. 
Odpowiedzi padały prawie je­
dnakowe. Jan Wawrzyńczak 
(profesor miejscowego liceum 
i ceniony działacz społeczny): 
miasto przystosowało się do 
bieżącej chwili, zaktywizowa­
ło gospodarczo. Toteż absol­
wenci miejscowych szkół, któ­
rzy przez lata całe opuszczali 
Koźmin, teraz znajdują nra^ę 
na miejscu. Alfons Sękowski 
(50 lat pracy w administracji): 
to już nie to samo miasto, 
dość wyjrzeć na ulicę. Wyglą­
dem. wygodą życia mieszkań­
ców różni się od dawniejsze­
go Koźmina.

Wszak tradycja cementuje 
koźmińskie społeczeństwo. Ze­
spala tych, którym przyszło 
ongiś „pilnować Orła” z po­
koleniem dzisiejszym. Właśnie 
dzięki obu nim magna Civi- 
tas Kozminensis ma kształt 
obecny. Miasta, które znala­
zło swą drogę ku współczes­
ności.

JERZY WALASEK
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Przed podpisaniem układu NRD — NRFNA GRUNCIE REALIÓW Wyroby garmażeryjne w szerokim asortymencie

Jutro w stolicy NRD, Ber­
linie, podpisany zostanie 
Układ o podstawach sto 

sunków między Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną a Nie 
miecką Republiką Federalną. 
Podpisy pod tym historycznym 
układem złożą negocjatorzy 
rządów obu państw niemiec­
kich, „architekci” tego układu, 
Michael Kohl i Egon Bahr.

Układ o podstawach stosun­
ków między NRD a NRF — 
zgodnie ze swą nazwą — two­
rzy fundament prawny norma 
lizacji stosunków pomiędzy 
obu państwami niemieckimi 
zgodnie z zasadami pokojowe­
go współistnienia. Co postana­
wia?

Z pozycji równouprawnienia
Oba państwa stwierdzają w 

układzie, że na bazie równo­
uprawnienia rozwijać będą 
normalne, dobrosąsiedzkie sto­
sunki. Słowo „równouprawnić 
nie” ma istotną wagę w tym 
kontekście, jeśli zważyć, że kil 
ka lat temu NRD — według 
doktryny politycznej rządów 
zachodnioniemieckich — for­
malnie i faktycznie nie istnia­
ła. Strony układu zapowiada-

Dla miłośników 
dziejów regionalnych
Komitet Organizacyjny XI Po­

wszechnego Zjazdu Historyków 
Polskich wraz z Zarządem Głów­
nym Polskiego Towarzystwa Hi­
storycznego ogłosił konkurs na 
pracę naukową z zakresu histo­
rii regionalnej. Udział w konkur 
sie mogą wziąć wszyscy miłośni­
cy dziejów regionalnych, zwłasz­
cza nauczyciele, działacze społecz 
ni i oświatowi oraz pracownicy 
służby archiwalnej. Tematyka 
prac powinna dotyczyć historii po 
szczególnych miejscowości, regio­
nów, działalności regionalnych in­
stytucji lub organizacji. Przewi­
dziano nagrody pieniężne w łącz­
nej wartości 35 tys. zł oraz licz­
ne wyróżnienia.

Szczegółowych informacji udzie 
lają i regulaminy konkursu wy­
syłają Oddziały Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego (Poznań, 
Stary Rynek 78/79). (na)

Zbrodnie hitlerowskie 
w prawie karnym NRF

Nakładem Instytutu Zachód 
niego w Poznaniu ukazała się 
ostatnio na półkach księgar­
skich książka Krystyny Dasz­
kiewicz pt. „Zbrodnie hitlerow 
skie w prawie karnym Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej”. Książka składa się z czte 
rech rozdziałów: I — Ściganie 
i karanie zbrodni hitlerow­
skich w NRF. Charakterysty­
ka ogólna, II — Kwalifikacje 
zbrodni ludobójstwa, III — 
Kwalifikacje zbrodni morder­
stwa i zabójstwa, IV — Zbrod 
nie na rozkaz. Całość uzupeł­
niają: aneks zawierający waż 
niejsze przepisy niemieckiego 
prawa karnego cytowane w 
pracy (w wersji oryginalnej i 
polskiej), reasume w języku 
angielskim oraz bibliografia.

Interesujący szczegół: w roz 
dziale pierwszym autorka 
stwierdza, że ludobójstwo w 
ogóle nie podlega ściganiu w 
NRF, a zabójstwo już uznano 
za przedawnione. Morderstwa 
ulegną w NRF przedawnieniu 
z końcem 1979 roku. Tymcza 
sem według oficjalnych sta- 

j tystyk NRF-owskich stan na 
, 1 stycznia 1969 dotyczący ści-
; gania i karania zbrodni hitle­

rowskich przedstawiał się w 
NRF następująco: wszczęto 
postępowane karne w stosur 

. ku do 71 221 osób, z tego żad 
' nej kary nie otrzymało 54 459 

osób. Skazano prawomocnie 
6 227 osób, jeszcze nie załatwio 
no spraw 10 536 osób.

Pracę tę polecić trzeba nie 
tylko prawnikom lecz przede 

' wszystkim ludziom interesują 
cym się sprawami polityczny 

• mi i najnowszą historią. Pod 
kreślić trzeba niemal popula­
ryzatorski styl książki, co w 

, tym przypadku jest jej plu- 
।1 sem. (mf)

ją, że kierować się będą zasa­
dami Karty NZ, a szczególnie 
zasadami suwerennej równo­
ści wszystkich państw, posza­
nowania niezawisłości, samo­
dzielności i integralności tery­
torialnej. Oba państwa wyrze­
kają się stosowania przemocy 
i groźby użycia przemocy.

Oba państwa podkreślają w 
układzie nienaruszalność istnie 
jących między nimi granic — 
teraz i w przyszłości.

Ustalono, że żadne z obu 
państw nie może reprezento­
wać drugiego państwa, na are 
nie międzynarodowej lub dzia­
łać w jego imieniu i że władza 
suwerenna każdego z obu 
państw ogranicza się tylko do 
jego obszaru państwowego.

Te właśnie stwierdzenia układu 
przekreślają nieodwołalnie jedną 
z najbardziej szkodliwych, a zara­
zem najbardziej mitycznych, dok­
tryn okresu zimnej wojny, doktry 
nę Hallsteina, według której jedy 
nym reprezentantem narodu nie­
mieckiego miała być Republika Fe 
deralna.

NRD i NRF deklarują ponadto 
gotowość do uregulowania — w to 
ku normalizacji stosunków — pro­
blemów praktycznych i humanitar 
nych. Zobowiązują się do rozwija 
nia współpracy w dziedzinie go­
spodarki, nauki i techniki, komu­
nikacji, poczt i łączności, systemu 
ochrony zdrowia, kultury, sportu, 
ochrony środowiska człowieka i w 
innych dziedzinach.

Oba państwa — zgodnie z 
układem — wymienią stałe 
przedstawicielstwa, które bę­
dą miały swe siedziby przy od 
powiednim rządzie.

Takie są generalne założenia 
tego układu, który opiera sto­
sunki między obu państwami 
na trwałym gruncie prawa mię 
dzynarodowego.

Na drodze do ONZ
Z układem wiążą się jednak 

również inne postanowienia za 
powiedziane w listach i doku­
mentach uzupełniających opu­
blikowanych łącznie z tekstem 
układu w dniu jego parafowa­
nia. Ponieważ niektóre z tych 
postanowień będą realizowane 
po parafowaniu układu (na 
przykład zapowiedź, że oba 
państwa poczynią starania o 
przyjęcie ich do ONZ), niektó­
re po podpisaniu układu (np. 
zapowiedź konsultacji rządów 
obu państw), a niektóre dopie­
ro po wejściu w życie układu 
— a więc po ratyfikacji (zapo­
wiedź otwarcia czterech kolej­
nych przejść na granicy mię­
dzy obu państwami niemiecki­
mi, a także ułatwień w ruchu 
turystycznym i składaniu wi­
zyt), obie strony były zaintere­
sowane szybkim podpisaniem 
układu, co umożliwi wdrożenie 
procedury ratyfikacyjnej i je­
go ostateczne wejście w życie.

Z tych kilkunastu listów i 
innych dokumentów najważ­
niejsze znaczenie mają oczywi 
ście listy zapowiadające podję­
cie przez oba państwa kroków 
w celu przystąpienia do ONZ, 
a także zapowiedź deklaracji, 
iż rządy obu państw będą się 
konsultować w kwestiach sta­
nowiących przedmiot wzajem­
nego zainteresowania, a zwła­
szcza w kwestiach bezpieczeń­
stwa i pokoju.

Uznanie suwerennej równości 
obu państw oznacza uznanie real­
nej sytuacji politycznej, jaka się 
ukształtowała na kontynencie eu­
ropejskim w okresie powojennym. 
Wejście w życie tego układu bę­

dzie równoznaczne z wyrzecze­
niem się przez NRF praktykowa­
nych dawniej prób dyskryminowa 
nia NRD na arenie międzynarodo­
wej. NRD zostaje uznana jako rów 
norzędny podmiot prawa między­
narodowego.

Nic już obecnie nie może prze­
szkodzić przyjęciu NRD, wraz z 
drugim państwem niemieckim, do 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Polska opinia społeczna z ra 
dością odnotowała, że Niemieckiej 
Republice Demokratycznej już zo­
stał przyznany status obserwatora 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, a także fakt, że została ona 
przyjęta na członka Organizacji 
NZ d.s. Oświaty, Nauki i Kultury 
(UNESCO).

Sukces polityczny NRD
Parafowany w Bonn układ 

jest ogromnym sukcesem poli­
tycznym NRD, ukoronowaniem 
jej wieloletniej walki o uzna­
nie niemieckiego państwa so­
cjalistycznego de iure, w zgo­
dzie z normami prawa między­
narodowego.

Znaczenie układu wykracza 
poza stosunki dwustronne. Wia 
domo, że w przeszłości nieroz­
wiązane stosunki NRD i NRF 
często wykorzystywane były 
jako pretekst do blokowania 
różnych inicjatyw pokojowych, 
różnych kroków w kierunku 
odprężenia. Układ sprawdza 
się w praktyce, choćby obec­
nie w Helsinkach.

Układ o podstawach stosunków 
Jest jeszcze jednym dokumentem 
potwierdzającym realia w Euro­
pie powojennej. Doszedł do skut­
ku w klimacie odprężenia, które 
możliwe było dzięki konsekwent­
nej polityce państw socjalistycz­
nych. Państwa te domagały się u- 
znawania terytorialnego i politycz 
nego status quo, widząc w tym 
nieodzowny warunek przejścia od 
konfrontacji do współpracy. Uzna 
nie tych europejskich powojen­
nych realiów wcześniej już znala­
zło wyraz w układach zawartych 
przez NRF z Polską i ZSRR i w 
czterostronnym porozumieniu w 
sprawie Berlina zachodniego. To 
samo można powiedzieć o deklara­
cji czterech mocarstw ogłoszonej 
w związku z parafowaniem ukła­
du NRD — NRF potwierdzającej 
prawa i zobowiązania wielkie’ 
czwórki i zapowiadającej, że pań­
stwa te poprą wnioski obu państw 
niemieckich o przyjęcie ich do Or 
ganizacji Narodów Zjednoczonych.

Układ NRD — NRF jeszcze 
nie byłby oczywiście możliwy, 
gdyby nie zdrowy rozsądek 
tych sił politycznych w społe­
czeństwie zachodnioniemiec- 
kim, które zrozumiały, że je­
dynie uznanie realiów może 
stworzyć warunki dla postępu 
w procesie odprężenia i norma 
lizacji stosunków między kra­
jami europejskimi.

Sam tekst układu ujawnia 
tę prawdę, że rozwój społecz­
no-polityczny i ekonomiczny 
obu państw niemieckich po­
szedł, po wojnie w dwóch od­
miennych kierunkach. Układ 
mówi we wstępie wręcz, że oba 
państwa różnie zapatrują się 
na „podstawowe sprawy”.

W NRD rządzi klasa robot­
nicza, w NRF kapitał monopo- 
lityczny. To też realny fakt. 
Ale pokojowe współistnienie 
zakłada możliwość współżycia 
obok siebie, ba, nawet współ­
pracy, państw o różnych sy­
stemach społeczno-ekonomicz­
nych.

ALEKSANDRA 
WASILEWSKA-SUTKOWSKA

DO NABYCIA W DNIACH 22 i 23 XII. 1972 r.

NA SPECJALNIE ZORGANIZOWANYCH

KIERMASZACH PRZEDŚWIĄTECZNYCH

W ZAKŁADACH:

AS, ARKADIA, LECHICKA, SŁONECZNA oraz w sklepach garmażeryjnych:
Sklep nr 1, uL 27 Grudnia 14 Sklep nr 4, ul. Głogowska 63

„ nr 2, ul. Dzierżyńskiego 117 „ nr 5, ul. Dąbrowskiego 14
Sklep nr 10, uf. Zwierzyniecka 18. m®7-ki

e Praca 0 ^auka
Potrzebna pomoc domo­
wa do dwóch osób 3 do 
4 godziny przed połud­
niem. Zgłoszenia Czerwo 
nej Armii 77 m. 5, godz. 
16—18. 32765g
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32772g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Dzierżyń­
skiego 126 m. 4. 32773g
Przyjmę starszą osobę do 
1.5 rocznego dziecka, tel. 
419-257 do 15 lub oferty 
..Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32795g.
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Wiado­
mość: tel. 501-43. 32803g
Potrzebny tynkarz do wy 
tynkowania domku jedno 
rodzinnego wewnątrz. Ul. 
Kowalewicka 17. 328O8g
Kierowca I kat. przyjmie 
pracę na taksówce, lub 
innym samochodzie. Ofer 
ty ..Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 32838g.
Panienka potrzebna zaraz 
do szycia ręęznego. Ofer 
ty ..Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 32848g.
Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Poznań. Mickie 
wieża 9 m. 9, Pińczyńska. 

32855®

Przyjmę pomoc do dziew 
czynki 10-miesięcznej w 
rodzinie lekarskiej. Tel. 
411-232, Sołacz. 32863g
Pomoc domowa do czte­
rech osób, w tym dwie 
dziewczynki 4 i 11 lat — 
potrzebna. Warszawa-Gro- 
chów. Siennicka 22 m. 39 
— Krystyna Dąbrowska.

2371-K2
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo. warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 32670g.

Fryzjer męski potrzebny. 
Szymańskiego 10 (pl. Wio 
sny Ludów). 32682g
Gosposia do jednej osoby 
na stałe, może być z pro­
wincji, potrzebna. Adres 
wskaże „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 32688g.

Opiekunka z Raszyna do 
dziecka — u siebie w do­
mu, potrzebna. Zgłosze­
nia: ul. Kaszyńska 6/8 
m. 1. 32703g

Palacz — przyjmie pale­
nie c. o., ewentualnie z 
dozorstwem. Warunek mie 
szkanie. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 32721g.

Kroju wyuczę. Zgłaszać 
na luty — 23 Lutego 7 m. 1. 

32668g

Kupno Sprzedaż

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca , Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

30517g

Rury — 0 20, 25, 32 czar­
ne, sypialnię komplet, bi­
bliotekę gdańską, sprze­
dam. Chełmońskiego 15
m. 6. 32802g

Tanio sprzedam nutrie — 
2 samice z młodymi, z 
klatką przenośną. Tobol­
ski, Poznań, Szczepanko-
wo 115. 32823g

Sprzedam Wielką Encyklo 
pedię Powszechną. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 32825g.

Amatorska Hodowla Ka­
narków — Ludwik Frasz, 
Gniezno, Poznańska 26 m. 
11. naprzeciw Szpitala — 
poleca kanarki. dobre 
śpiewaki i zdrowe samicz 
ki, własnego chowu.

32833g

Samochód v
Kupię Fiata 125 P, 1971/72.
Oferty „Prasa". Grun-
waldzka 19 dla 32976g.

w* Lokale
Zamienię przydział mie­
szkania M-4, 3 pokojowe 
Os. Hetmańska na równo­
rzędne lub większe Dę­
biec, oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 32732g.

| 4* Nieruchomości
Sprzedam ogród zagospo 
darowany wraz z dom- 
kiem letnim, okolica Po­
znania. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 329490

Wynajmę domek pokój 
kuchnia, działkę 600 m* 
Przeźmierowo, Graniczna 
6. 32729g
Sprzedam mieszkanie spół 
dzielcze, własnościowe 3 
pokojowe 58 m!, Poznań — 
Ogrody. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
32735g.
Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju z wygo 
darni. oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
32734g.

Sprzedam gospodarstwo 
2,25 ha. nowe budynki. 60 
drzew owocowych (szkoła 
PKS, sklep). Gorzyczkl 
34-958p
Połowę domu, mieszkanie 
3-pokojowe, parter, kom- 

■ fortowe, wyłączone, po- 
mieszczenia warsztatowe 

। garaż, ogród, blisko tram 
waju — sprzedam, oferty 

| „Prasa". Grunwaldzka 19 
I dla 310O6g.
Sprzedam działkę 0,6 ha 
w Owińskach. Wiadomość: 
Owińska, Dworcowa 1 m.

Wezmę w dzierżawę mie­
szkanie samodzielne z 
przynależnościami. Oferty 
..Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32738g.
Na pokój młode małżeń­
stwo lub dwóch panów 
przyjmę. (Swiercz.ewo 
przy Dębcu) ul. Więzow-
ska 12 m. 1. 32736g

BANK POLSKA
KASA OPIEKI

uprzejmie informuje, że

EKSPOZYTURA w POZNANIU
przy ulicy Świerczewskiego 12

dnia 23 grudnia br. (sobota)
czynna będzie od 8 do 17
POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT

TOWARÓW KRAJOWEJ PRODUKCJI

EKSPORTOWEJ I ZAGRANICZNEJ

ZA WALUTY WYMIENIALNE I BONY

TOWAROWE PeKaO.

Życzymy pomyślnych zakupów.
2369-K2

Samochód BMW, r. bud. 
52, z dużą ilością części 
wymiennych, tanio sprze­
dam. Tel. 67-25-63. 32887g
Sprzedam Żuka po kapi­
talnym remoncie. Wiado­
mość: Mosina 134, godz. 
16—22. 32862g

l 6. 31938g

SB Zquhy S Różne
Techniczna Obsługa Sa­
mochodów w Poznaniu, 
unieważnia zagubioną le­
gitymacje służbową nr 379 
na nazwisko Zenon Ogro-
dowieź. 9907-K1
Zaginęła kotka średniego 
wzrostu, biała w czarne 
i żółte łatki. Znalazcę pro 
szę o zwrot za wynaero- 
dzeniem. Hanna Każmier- 
czak. Poznań. Sowińskie­
go 29 m. 6, barak 7.

32869g
15. XII. 72, zaginął pies 
pekińczyk. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot. Tel. 
597-74, do godz. 11.39.

32921g
Przybląkał się rasowy, 
brązowy pies. Tel. 406-09,
po 17. 32903g
Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 3U15g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24.

32566g
Wynajmę garaż. Stanisła­
wa Kowalczyk, Poznan, . 
Słowackiego 45 m. 1.

Beskidy! 15—30 miejsc 
komfortowych z wyżywię 
niem — wydzierżawię in­
stytucji na wczasy. W są­
siedztwie las. fzeka. ofer 
ty: Urszula Heler, Bren­
na 785, pow. Cieszyn.2273-K1

Wezmę w dzierżawę lokal 
na cichy przemysł może 
być do remontu — dziel­
nica Grunwald. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32739g.

Gotuję na weselach. Frank 
— Poznań, Młyńska 2 m. »• 32474g

Wynajmę garaż ogrzewa­
ny. Adres wskaże „F-r 
sa". Grunwaldzka 19 dl 
32477g. ___ ___
Bieżniki szosowe opon 
samochodowych nacina 
na śnieżno - błotne.
znań. Jeżycka 44. 32^

Tajniki Gopła
Badania wykazują, iż Kujawy w okresie narodzin państwa pol­

skiego przypominały wyglądem Polesie. Było wiele bagnisk i mo­
kradeł, które dziś są urodzajnymi czarnoziemami. Uczeni przypusz­
czają, że proces ten, wiążący się zarazem ze „skurczeniem się” je­
ziora Gopło, spowodowany został melioracjami oraz regulacją rzek. 
Doprowadziło to do przebicia torfowych tam i silnego odpływu wód. 
Prace te były kontynuowane już w czasach późniejszych. Wiadomo, 
że w XVII i XIX w. poziom jeziora obniżał się kilkakrotnie na skutek 
regulacji Noteci, przekopania Kanału Bydgoskiego i robót odwadnia- 
jących. W sumie Gopło opadło wówczas aż o 3,2 m.

Sprawa jest tym bardziej interesująca, że „polańskie morze” osiąg­
nęło obecnie poziom, jaki posiadało w czasach prehistorycznych, ok. 
VII w. p.n.e. Badacze długo nie dawali wiary ludowym podaniom 
o zatopionych miastach i grodach, ale przekonała ich o tym arche­
ologia. Właśnie m. in. nad Gopłem odkryto szczątki dwóch osiedli 
z okresu kultury łużyckiej — w Mielnicy i Rzępowie. Musiały się 
one rozwijać pomyślnie, ale w pewnym momencie zaczęła im zagra­
żać katastrofa, którą wywołało stopniowe zatorfianie się dolin rzecz­
nych, a tym samym ograniczanie przepływu i piętrzenia się wody. 
Mieszkańcy bronili się przed tym przez kilka wieków, stawiając.tamy 
i podwyższając teren nasypami. W końcu jednakże żywioł przewa­
żył. Woda pokryła ich siedliska, narósł na nich torf i dopiero po 
ponownym spadku jeziora łopata archeologa ujawniła ślady pradaw­
nych tragedii. „Kurczące się” Gopło już w okresie kilku ostatnich 
stuleci odsłoniło lądy, których nie oglądali ludzie średniowiecza. 
Najbardziej okazałym tego przykładem jest półwysep Potrzymiech, 
któiy jeszcze w XV w. znajdował się mniej więcej 4 m pod po­
wierzchnią jeziora i wynurzył się całkowicie dopiero w drugiej po­
łowic XIX w.

Tajniki Gopła, rozszyfrowywane od dłuższego czasu przez uczo­
nych, stały się przedmiotem studium historyczno-hydrologicznego, 
opublikowanego przez Bydgoskie Towarzystwo Naukowe, Autorzy: 
Zdzisław Mastyński i Stefan Rogiński dokonali analizy i syntezy do­
tychczasowych badań, uzupełniając je nowymi odkryciami i ustale­
niami. (PAP)

Kupię wykrój nikł do wy 
robu sztucznych kwiatów 
goździków, dalii 1 innych. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 32679g.
Kupię nowy kożuch dam 
skl 1,70 m. błam, futro, 
łapki karakułowe, brązo­
we. Oferty z ceną „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
32587g.
Kupię kożuszek męski, no 
wy na 180 cm. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 32789g.
Pudla suczkę białą, rodo­
wodową, sprzedam. Cze­
chosłowacka 19 m. 11.

32549g
Sprzedam stół wibracyj­
ny. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 32672g.
Sprzedam kamerę Kwarc 
— 3 Zoom. Tel. 639-88 od 
godz. 16. 32692g
Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Tel. 327-87.

32699g
Sprzedam biały komplet 
„Izabella" (stół, cztery 
krzesła, szafka 1 kredens) 
oraz dywan czeski 2X3 
m, materac „jogi" (2-oso- 
bowy). lodówkę Polar 125. 
Tel. 478-37. 32719g
Futro męskie, łóżko, sza­
fę. Bednarska 16/18.

32725g

Wały napędowe samocho­
dów Warszawa, Żuk i Ny 
sa, regeneruje z dodaniem 
skutecznego zabezpiecze­
nia przeciwwibracyjnego, 
specjalistyczny warsztat 
mechaniki pojazdowej — 
Poznań, Trybunalska 13 —

Wynajmę pokój samo­
dzielny. Płatne na 2 lata 
z góry. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
32741g.

Matrymonialne

tel. 67-10-52.
Kupię Skodę 1000

32828g 
MB.

Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 32788g.
Kupię stare modele samo 
chodów Mercedes, BMW. 
Horsch i Bugatti. Oferty 
ze zdjęciem „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 32782g.
Żuka z blaszaną skrzy­
nią, może być do remon-
tu. po wypadku, kupię
lub zamienię na Warsza­
wę Pick-up. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
32872g.

Sprzedam garaż blaszany. 
Poznań — Dębiec ul. Ni­
zinna 22. 32745g

Sprzedam MZES (250-2), 
Poznań, ul. Wituchowska 
56 (Smochowice).

32769g

Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju najchet 
niej z c.o. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
32753g.

Samotna, wykształcenie 
średnie, szczupła, dóbr 1 
prezencji, niezależna, 
biąca muzykę, teatr, 
wiąże znajomość z p(J 
ce kulturalnym 
lat 55-65 Cel matryco, 
nialny. Oferty 
Grunwaldzka 19

Panienka poszukuje po­
koiku. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
32775g.
W Katowicach samodziel­
ne mieszkanie 1-pokojowe 
z łazienką zamienię na po 
dobne w Gnieźnie lub Po
znaniu, 
wodny.

Zgłoszenia:
Poznań.

skiego 6 m. 14.
Żupań-

32780g

Panienka wynajmie pokój 
jednoosobowy z wygoda­
mi. Oferty „Prasa" Grun 

I wąldzka 19 dla 32796g.

32409g.
Kawaler lat 65, 
ogrodnik, z ^ml^dvdat 
ką poszukuje Kanu.
ki, wieku 47 do a3> g ^ia 
darnej. bezdzietnej. ™ j 
steczku turystyczn • _ 
matrymonialny. O - a 19 
..Prasa". Grunwaldzka
dla 959p.  _____ -—
Wdowa lat 40, 
gosnodarstwo roin Amika- 
dzielne. P°znalr,v ofer- cel matrymonialny ka 
tv „Prasa". Gruu« 
19 dla 32666g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ A R M ET ” POZNAŃ
ul. Michała 40/46 — dawniej

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Modelarskich

OGŁASZA
W związku z zaniechaniem produkcji odlewów żeliwnych 

prosimy szanownych odbiorców

0 ODEBRANIE MODELI W CIĄGU 14 DNI
od chwili ukazania się ogłoszenia w prasie-

Po upływie w/w terminu wszystkie modele zostaną zlomo 
wane. Modele znajdują się w naszej odlewni pod adrese

Poznań — Antoninek, ulica Warszawska 347.4 GŁOS WIELKOPOLSKI AR,
20 XII 1972 Nr 302 (89fi4)



Pracownicy poszukiwani
.. A Elektronicznej Techniki Obliczeniowej Poznań 

Fredry 8a - przyjmie natychmiast
kandydatów na stanowiska operatorów elek­
tronicznych maszyn cyfrowych.
praca 3 - zmianowa.
wymagane wykształcenie średnie.
Kandydaci przeszkoleni zostaną na specjalisty­
cznym kursie obsługi maszyn cyfrowych.
PRACOWNIKA do Zakładowego Ośrodka Infor­
macji Naukowo-Technicznej 1 Ekonomicznej.
Wymagana praktyczna znajomość języka angiel­
skiego (ewtl. również niemieckiego) oraz zagad­
nień technicznych i organizacji przemysłu.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr. 9977-K1 
-—STńeide przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomi- 
P"z 0 — Zarząd w Poznaniu, ul. Wielka 26 — przyj- 
C ie natychmiast do pracy kandydatki na stanowiska:

POMOCY KUCHENNYCH i CUKIERNICZYCH 
" __ wymagane wykształcenie podstawowe, 
— ZMYWACZEK, OBIERACZEK i SPRZĄTACZEK 
” _ wymagane wykształcenie podstawowe, 
_ SPRZEDAWCÓW do sklepów garmażeryjnych 

_ wymagane wykształcenie zawodowe.
Praca dwuzmianowa, wynagrodzenie wg układu 

porowego pracy pracowników handlu wewnętrzne-

&

Ogłoszenia przyjmują i informacji udzielają w godz. 
10—13 Działy Spraw Osobowych Oddziałów PPPG jak 
^'"oddział Restauracji — Poznań, ul. Kramarska 1, 

tel. 539-34,
— oddział Kawiarń i Barów Mlecznych — Poznań, 

ul. Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo), tel. 551-84,
_ Oddział Produkcji Garmażeryjnej — Poznań, 

ul. Rybaki 18a, tel. 526-60. 9966-K1

•Sprzedaż
Sprzedam wózek głęboki 
nowoczesny. Kościelna 48 
m. 15, godz. 17—19. 32705g

Sprzedam garaż blaszany, 
w bardzo dobrym stanie, 
w okolicy ul. Rolnej. A- 
dres: Gwardii Ludowej 15 
m. 20, od godz. 16.

32444gpr

. W dniu 18 grudnia 1972 r. zmarł mój 
T' ny mąż, nasz brat, szwagier i wujek
ku lat 70, Śp.

kocha- 
w wie-

CZESŁAW DZIAMSKI
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 21 bm.

o godz. 14 z kościoła przy ul. Polnej na cmen­
tarz miejski w Kaliszu.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

32982g

tDnia 17 grudnia 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy 

mąż, ojciec, brat, szwagier, przeżywszy lat 66, śp.

WACŁAW SNUSZKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
żona z synami i rodziną

Poznań, Głogowska 83 m. 3. 32927g

tDnia 19 grudnia 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze moja najukochańsza żona, mamusia, 
córka, siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 

lat 42

ANNA PIASKOWSKA
z domu KARABON

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.40 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Świt 14 m. 19. 32969g

tW dniu 18 grudnia 1972 r. zmarł po długo­
trwałej chorobie przeżywszy lat 71 nasz naj­

droższy mąż, ojciec, teść 1 dziadek

PIOTR ZMURA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

Pogrążone w głębokim smutku

żona, dzieci i rodzina
32956g

+ Dnia 18 grudnia 1972 r. zasnęła w Bogu na- 
■ sza kochana matka, siostra, teściowa, bab- 

cia, prababcia 1 ciocia, przeżywszy lat 81, śp.

MARIANNA SOLECKA
z domu SWITALSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
goaz. 15 na cmentarzu na Starołęce,

° czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Dziedzicka 1. 32977g

WACŁAW SCHWARTZ 
powstaniec wielkopolski 

?k°n)>h8ny (bąż. najtroskliwszy ojciec, drogi teść 
Po dziadek zmarł. dnia 18 grudnia 1972 r. 
tanu lc" cierpieniach, opatrzony Sakramen- ami św., w wieku lat 76.

o sort^Ze^2db^dzle sl? w czwartek, dnia 21 bm. 
w Ostrorogu? kaplicy Przy kościele parafialnym

32970g

L zacni?*111 a 1972 r‘ P° ciężkich cierpieniach 
ciec ,w Bogu mój drogi mąż, kochany oj- 

’ c i dziadek, przeżywszy lat 78. śp.

MICHAŁ CHWALTNSKI
ociemniały inwalida wojenny

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.55 
cmentarzu junikowskim, 

0 czym zawiadamia
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
na ’ ul- Szamotulska 37a m. 9 . 32918g

UCZESTNICY
Poznańskiej Gry Liczbowej „KOZIOŁKI
Na 815 Grę Kolektury PGL „Koziołki” 
przyjmować będą Zakłady w następują­
cych terminach na terenie województwa 

do dnia 22 grudnia 1972 r. 
tj. do piątku włącznie, 

natomiast w miastach powiatowych 
i na terenie m. Poznania 
do dnia 23 grudnia 1972 r. 
— jak w każdą sobotę.

„KOZIOŁKI” spełnią Twoje marzenia. 
Złóż zakreślone kupony.

_ ______________________________________’ 10064-K1

Wolsztyn

Biega już 36 lat
Akcja „Bieg po zdrowie” odbywa się pod hasłem: „Biegi i marsze 

na świeżym powietrzu są najprostszą, naturalną formą ruchu”. Dla­
tego biegaj, nawet jeśli nie jesteś zbyt młody! Pamiętaj — kto bie­
ga, dłużej żyje!”.

Przetargi
Handlowa Spółdzielnia Inwalidów „RÓWNOŚĆ", Po­
znań, ul. Walki Młodych nr 3 — OGŁASZA PRZE­
TARG na zakup

2 NOWYCH SUMATORÓW ELEKTRYCZNYCH.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w ciągu 5 dni od daty ogłoszenia przetargu.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 6 dni od daty 

ogłoszenia o godz. 12 w biurze Spółdzielni, pokój nr 3.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, względnie 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.
10037-K1

Futro męskie, czarne po­
szycie stan bardzo dobry 
— ubranie figura wyższa 
tęższa sprzedam ul. Wol- 
sztyńska 13 parter.

X2760g

Sprzedam suknię ślubną 
z welonem. Jarochowskie
go 50 m. 3. 32810g

Żywym potwierdzeniem tego ha­
sła są ciągle jeszcze czynni zawód 
nicy i biegacze tacy jak na przykład 
60-letni Henryk Braun z Poznania 
i 53-letni Edward Kusik z LZS 
Błotnica. Jeszcze obecnie Kusik 
przebiega codziennie na treningu 
ok. 15 km. Rozpoczynał swą karie 
rę długodystansowca od biegów u- 
licznych w 1936 r. w Wolsztynie. 
Największe sukcesy odnosił w za­
wodach krajowych w 1939 r. Tuż 
po wojnie startował w stawce mię 
dzynarodowej na mityngach we 
Włoszech. Po powrocie do kraju 
był jednym z czołowych biegaczy 
wiejskich, założył Ludowy Zespół 
Sportowy w rodzinnej wsi Błotni­
ca i swoim przykładem przyciągał 
do biegów młodych utalentowa­
nych chłopców wiejskich. M. in.

mierz Zimny. Zdzisław Krzyszko- 
wiak był szósty, Kusik — dwuna­
sty.

Najważniejszym jednak tegorocz 
nym startem dla starszych panów 
były międzynarodowe zawody w 
Brnie (Czechosłowacja) 23 wrze­
śnia. W zawodach tych startowa­
ło 126 biegaczy, dystans 25 km u- 
kończyło 100 biegaczy. W kategorii 
biegaczy w wieku 50—60 lat wygrał 
Antonin Krejci z Pardubic. Ed­
ward Kusik spisał się najlepiej z 
Polaków i zajął doskonałe trzecie 
miejsce wynikiem 1.57,2 godz.

— Co pan najwięcej pamięta ze 
swojej długoletniej kariery zawód
niczej? pytamy wysmukłego,

Sprzedam motocykl SHL
175. Tel. 433-01. 32669g

wychowankiem Kusika 
pijczyk Jerzy Maluśki 
cy.

Edward Kusik ciągle

był olim- 
z Błotni-

jeszcze bie

W dniu 18 grudnia br. zmarła nieodżałowanej 
pamięci moja najukochańsza, najdroższa matka 
i ciocia, śp.

ga na zawodach i ani myśli prze­
stać trenować. Dziesięciokrotnie 
brał udział w mistrzostwach Pol­
ski w maratonie. Również w 1972

ze STASZKIEWICZÓW

CELESTYNA PODLISECKA
W głębokim smutku pogrążeni

córka 1 siostrzeniec
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 11 

na Junikowie.
32967g

roku 
wał

53-letni Kusik zanoto-
kilka sukcesów. W

gu maratońskim w Cedyni
hie­

na

Dnia 16 grudnia 1972 r. zmarł nasz długoletni 
ceniony pracownik, serdeczny kolega

LEON MARSZAŁ

75 zawodników z różnych państw 
zajął 64 miejsce. W międzyna­
rodowym biegu w Melniku 
w Czechosłowacji na dystansie 25 
km Kusik był szesnasty w grupie 
biegaczy w wieku 50—60 lat.

29 lipca w małym maratonie (32 
km) w Rzeszowie, Kusik mimo, że 
był najstarszym zawodnikiem, za­
jął 29 miejsce. Bieg uliczny we 
Wrocławiu z udziałem zawodni­
ków powyżej 35 lat wygrał Kazi­

ciągle rześkiego i uśmiechniętego 
kolejarza.

— Bieg uliczny z okazji święta 3 
maja w 1936 r. w Wolsztynie. Bie­
głem wtedy na własną odpowie­
dzialność, bo lekarz nie dopuścił 
mnie do startu mówiąc: „Ty 
chłopcze, nie możesz być biega­
czem. Jesteś za wątły i masz za 
słabe serce”. Wtedy odniosłem 
pierwsze zwycięstwo. W lipcu przy 
szłego roku odbędą się w Austrii 
nie oficjalne mistrzostwa świata 
w biegach starszych panów. Mi­
mo zimy trenuję solidnie, aby w 
tych zawodach wypaść jak naj­
lepiej. (kh)

Ereńska dziesiąta

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 grudnia 1972 
roku o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa ZZPKiS 
Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu.

10055-K1

Gostyń

Turnieje ciężarowców 
i szachistów

Dnia 17 grudnia 1972 r. zmarł nasz długoletni, 
ceniony pracownik, serdeczny kolega

JAN MAŁECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 grudnia 1972 

roku o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

o czym zawiadamiają, składając równocześnie 
wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa ZZPKiS 
Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu.

10056-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 grudnia 1972 r. po krótkich cierpieniach 

odszedł od nas na zawsze mój najukochańszy 
mąż, tatuś, przeżywszy lat 35

EDMUND DEHMET
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążone
żona z córkami i rodzina

Luboń, ul. Pułaskiego 16. 32946g

tW dniu 18 grudnia 1972 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż i nasz ojciec

KAZIMIERZ PIETRYGA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 

10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Pszczelna 4a m. 1. 32944g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
I 17 grudnia 1972 r. zmarła, namaszczona 
jami św., nasza najdroższa żona, matka i 
ciowa, przeżywszy lat 55, śp.

JOANNA GONCERZEWICZ
z domu RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26

Ole- 
teś-

bm.
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
^^2948^

W dniu 16 grudnia 1972 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

WŁADYSŁAW GRZECH
mistrz elektryk

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 grudnia 

1972 r. o godz. 14 na cmentarzu na Wlniarach, 
przy ul. Piątkowskiej.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Metalowych
1 Elektrotechnicznych w Poznaniu.

^^905g

Rozgrywki brydżystów 
sportowych

Brydżyści kontynuują rozgrywki
turniejowe. W dziewiątym 
ju par najlepiej wypadli 
warzyszeni Bratoszewski i 
uzyskując 527 pkt. przed

turnie- 
niesto-

Husiak, 
Jacasz-

kiem i Kanikowskim (Polonia I), 
(Budowlani II) — 516 pkt. Uczestni 
czyły 34 pary.

W turnieju par o Puchar Zarzą­
du Okręgowego PZBS, na starcie 
zameldowało się 36 par z Pozna­
nia i województwa. Para Kanikow 
ski — Minicki (Budowlani II) uzy 
skała 947 pkt. przed dwójką Ad«.m 
czewski — Thiemen (Polonia I) — 
895 pkt. i parą Kudła — Milde (Bu 
dowlani I) — 894 pkt. (x)

Leszno

Puchar dla działacza
Dyrektor Szkoły Podstawowej w 

Krzycku Wielkim Marian Niedź- 
wiedziński jest nie tylko dobrym 
pedagogiem i organizatorem, lecz 
również znanym aktywnym dzia­
łaczem społeczno-politycznym.

M. Niedżwledziński w 
sze łatwej działalności 
dał się poznać jako 
aktywista sportowy,

tej nie zaw 
społecznej 

przykładny 
szczególnie

w Jugosławii
Sukcesem radzieckiej szachistki 

BaprŁndaszwili zakończył się mię­
dzynarodowy turniej szachowy o
Puchar Europy, 
jugosłowiańskiej 
Vrnjacka Banja.

rozegrany w 
miejscowości 

Startująca w
tym turnieju poznanianka Ereń- 
ska-Radzewska zajęła 10 miejsce, 

(ad-o)

jako cz'onek leszczyńskiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Turysty­
ki. Ostatnio z uwagi na nawał za­
jęć służbowych i innych obowią­
zków społecznych zrezygnował z 
funkcji członka KKFiT. Jego długo 
letni wkład pracy został odpo­
wiednio oceniony przez kierow­
nictwo Komitetu KFiT. Na posie­
dzeniu Komitetu Jego przewodni­
czący Stanisław Broda podzięko­
wał w serdecznych słowach M. 
Niedźwiedzińskiemu za „kawał 
dobrej roboty” 1 wręczył mu w 
dowód uznania piękny puchar.

Dodać trzeba, że M. Niedźwie- 
dziński za swe osiągnięcia w pra­
cy społeczno-politycznej wyróżnio­
ny został w bieżącym roku wyso­
kim odznaczeniem państwowym — 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. CR)

W sali PBR w Gostyniu odbyły 
się zorganizowane przez PZ LZS i 
PKKFiT indywidualne mistrzo­
stwa pow. gostyńskiego w podno­
szeniu ciężarów, z udziałem kilku 
dziesięciu zawodników.

W poszczególnych wagach tytuły
mistrzowskie zdobyli: 
Bogdan Syty — 123 kg, 
Edward Kudełka — 150 
wa — Tadeusz Pazoła

musza — 
kogucia — 
kg, piórko 
— 170 kg,

lekka — Grzegorz Górskj — 195 kg, 
średnia — Kazimierz Śląski — 210 
kg, półciężka — Mieczysław Wal- 
kowiak — 190 kg, lekkociężka — 
Waldemar Niedziela — 190 kg, 
ciężka — Sylwester Twardy — 
170 kg.

Społeczna Rada Klubu Rolnika 1 
LZS w Kunowie pow. Gostyń zor 
ganizowały w ramach turnieju o 
Złotą Wieżę mistrzostwa Kunowa 
w szachach z udziałem 12 zawodni 
ków. Zwyciężył Stanisław Klup- 
czyński przed Zenonem Turbań- 
skim i Zygmuntem Fitzem.

(MB)

Dnia 
chana 
lat 81

Kazimierz Deyna piłkarzem roku
Katowicki „Sport” ogłosił wyni­

ki plebiscytu na piłkarza roku. 
Czytelnicy tego pisma nadesłali 
prawie 50 tysięcy kuponów. Naj­
więcej punktów uzyskał Kazimierz 
Deyna z warszawskiej Legii, któ­
ry tym samym zdobył tytuł piłka­
rza roku. Wyprzedził on niewielką 
liczbą punktów Jerzego Gorgonia 
z Górnika Zabrze, a w pierwszej 
dziesiątce znaleźli się jeszcze na­
stępujący zawodnicy: 3. Włodzi­
mierz Lubański, 4. Lesław Cmikie 
wicz, 5. Zygfryd Szoltysik, 6. Ro­
bert Gadocha, 7. Zygmunt Anezok, 
8. Zygmunt Maszczyk, 9. Hubert 
Kostka, 10. Antoni Szymanowski. 
W trzeciej dziesiątce znalazło się 
dwóch przedstawicieli Poznania:

ku. W ustawieniu 1-4-4-2 przedsta­
wia się ona następująco: Kostką 
— Szymanowski, Gorgoń, Cmikie 
wieź. Anezok — Szołtyslk, Kraska, 
Maszczyk, Deyna, Lubański, Ga- 
docha. W trzeciej jedenastce roku 
znalazł się piłkarz Lecha Wojcie­
chowski.

Włodzimierz Wojciechowski 
przez czytelników „Sportu” 
syflkowany na 25 miejscu, 
miast Roman Jakóbczak na

został 
skla- 
nato- 

29.
Wybrano również jedenastkę ro-

Trudno obecnie dyskutować czy 
taka kolejność jest faktycznym 
odbiciem wartości poszczególnych 
piłkarzy, z przyjemnością jednak 
trzeba odnotować fakt, że po raz 
pierwszy od dłuższego czasu poz­
nańscy piłkarze znaleźli uznanie w 
oczach sympatyków piłki nożnej 
z całego kraju. Mamy nadzieję, że 
te wysokie pozycje będą dla nich 
samych i ich kolegów z drużyny 
kolejnym dopingiem do jeszcze 
bardziej wytężonej pracy przed 
drugą decydującą rundą rozgry­
wek. (s)

18 grudnia 1972 r. zmarła nagle nasza ko- 
matka, teściowa i babunia przeżywszy

w dniu 17. xn. br. zginął tragicznie nasz naj­
lepszy kolega 1 przyjaciel

ANIELA JAKÓB
Z domu NITSCHKE

BOGUSŁAW SZYDŁOWSKI
kierownik działu ekonomicznego

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

32978g

W dniu 16 grudnia 1972 r. zmarł nasz długolet­
ni i zasłużony kolega

WŁADYSŁAW GRZECH
mistrz elektromechanik

były prezes Zarządu, zasłużony działacz w orga­
nizacjach rzemieślniczych.

Z żalem żegnamy dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­

łego składają:
Rada, Zarząd, Członkowie i Pracownicy 

Elektrotechnicznej Rzemieślniczej 
Spółdzielni Zaopatrzenia, Zbytu i Usług 

w Poznaniu, ul. Mostowa 14a.
________________ 10057-K1

Dnia 17 grudnia 1972 r. zmarła nasza długolet­
nia i ceniona pracownlczka

JOANNA GONCERZEWICZ
W Zmarłej tracimy sumienną pracownlczkę 

i serdeczną koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­

cia składają:

Kierownictwo, Rada Zakładowa, 
Organizacja Partyjna oraz współpracownicy 

Zakładu Graficznego Politechniki Poznańskiej. 
--------  1OO48-K1
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Zostanie On nam długo w serdecznej pamięci 
jako życzliwy wszystkim człowiek.

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego składamy głę­
bokie wyrazy żalu i współczucia

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald.

32941g

Dnia 17 grudnia 1972 roku zmarł nasz długo­
letni pracownik

STANISŁAW KWIATKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

1 cenionego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dnhi 20 grudnia 1972 r. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego w imieniu załogi Wielkopolskich Za­
kładów Teleelektronicznych „Telkom - Teletra" 
w Poznaniu, składają:

Dyrekcja, POP, Rada zakładowa. 
Rada Robotnicza, ZMS

Dnia 17 grudnia br. zmarł

ADAM SIEJAK

1M47-K1

długoletni pracownik naszego Zakładu.

W Zmarłym tracimy wzorowego i cenionego 
pracownika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 grudnia br. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto. 
1076-K1
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Środa

Bogumiły, 
Dominika

Słońce: 7.59—15.40

Ze Śremskiego W 50 rocznicę ZMS-owcy na Centrum Zdrowia Dziecka

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 16 „Tajemniczy 

•gród”.
OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ei Ewo”.
MARCINEK — g. 10 i 17 „Lajko­

nik”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Trzy białe strzały”.

Ki NA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Wielka włó­
częga”; Polonia: „Ostatni wojow­
nik”.

KOŚCIAN: „W cieniu gilotyny”.
KÓRNIK: „Dwanaście krzeseł”.
LESZNO: „Ktoś za drzwiami” i 

„Dawid Copperfield”.
NOWY TOMYŚL: „Ucieczka”.
OBORNIKI: „24 godziny z życia 

kobiety”.
ROGOŹNO: „Beatrice Cenci” 1 

„Oliver”.
ŚREM Klubowe: „Czajkowski”; 

Słonko: „Bolesław Śmiały” i „Wy 
dra pana Grahama”.

ŚRODA: „Poskromienie złośni­
cy”.

SZAMOTUŁY: „Love story”.
WĄGROWIEC: „Przemiana”.
WRZEŚNIA: „Ballada o Cable’u 

Hogue’u”.

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: 6.30 Po­
ranek z radiem; 8.30 Konc. życzeń: 
8.45 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy; 9 Przerwa konser­
wacyjna warszawskiej Radiostacji
Centralnej; 14 „Toledo
pokoleń” reportaż

- miasto 
literacki:

14.20 Muz. operowa: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 Al 
ta i Omega; 16.30 Popołudnie z mło 
dościa: 18.50 Muz. i aktualn.; 19.15 
Kupić nie kupić — posłuchać war­
to: 19.30 Konc. chopinowski: 20.30 
Kronika sportowa i sprawozd. z 
miedzynar. turnieju hokejowego o 
Puchar „Izwiestii”; 21 Naukowcy 
— rolnikom; 21.25 Rozmowy o wv 
chowaniu rodzinnym: 21.35 Kalej­
doskop kulturalny: 22.05 Po pre­
mierze w Warszawskiej Operze Ka 
meralnej: 22.25 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad: 22.40 Konc. Chóru 
Rozgł. Wrocławskiej: 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy. 23.15 Konc. 
wieczorny z nagrań F. Reinera i 
Ork. Symf. w Chicago: 0.10 Konc. 
życzeń od Polonii Zagranicznej 
dla rodzin w kraiu; 0.30 Program 
nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 16. 
20, 23. 24. 1, 2, 2.55.

Porządkowanie
zadaniem ciągłym

Porządkowanie miejsc pracy, zamieszkania i wypoczynku 
przestajc być w powiecie śremskim wiosenną akcją. Uznaje 
się je obecnie za działanie tak samo ważne jak organizowanie 
dodatkowych miejsc pracy oraz rekreacji i kulturalnego wy­
poczynku.

Od przeszło roku porządko­
wano w Śremie park im. Po­
wstańców Wielkopolskich, po­
sadzono tysiące drzew, krze­
wów ozdobnych i kwiatów. 
WidSć to również przy głównej 
trasie, obok parku przy wjeż- 
dzie do Śremu — od strony Po- 

' znania. Podobne porządki zro­
biono w nowej dzielnicy Jezio­
rany, gdzie także obok szkoły, 
przedszkola i bloków mieszkal­
nych posadzono tysiące drze­
wek i krzewów ozdobnych, a 

/Odlewnia Żeliwa IICP wybu­
dowała nad pobliskim jeziorem 
przystań kajakową i kąpielisko.

Zmodernizowano też i upięk­
szono Plac Wyzwolenia w Dol­
sku. Obecnie upiększa się Kór­
nik, gdzie również posadzono 
wiele krzewów i kwiatów oraz 
założono nowe chodniki.

W Książu buduje się w czy­
nie społecznym stadion sporto­
wy i modernizuje ulice. Warto 
tu dodać, że mieszkańcy Ksią­
ża przygotowują się już do ob­
chodów 125 rocznicy „Wiosny 
Ludów”.

Znacznie wyładniały obej­
ścia placówek szkolnych, zakła 
dów pracy, państwowych gos­
podarstw rolnych, rolniczych

Na wsi natomiast spotkać moż­
na jeszcze trochę starych ru­
der, szpecących szop, rozwala­
jących się krytych słomą sto­
dół. Władze administracyjne 
wydały temu zjawisku zdecy­
dowaną walkę, (sf)

spółdzielni produkcyjnych,

Kraju Rad
Pomnikami żołnierzy Armii 

Radzieckiej, znajdującymi się 
na terenie miasta i w okoli­
cznych lasach, zajęło się Szkol 
ne Koło TPPR przy Liceum 
Ogólnokształcącym im. Prze­
mysława II w Rogoźnie.
Uczniowie wraz ze swą nauczy 

cielką W. Dutkiewicz, w ra­
mach obchodów 50-lecia powsta 
nia ZSRR, wykonali wiele prac 
porządkowych wokół obelisków 
i pomników żołnierzy radziec­
kich. Śladem TPPR-owskiej 
młodzieży z Liceum Ogólno- 

I kształcącego poszły koła TPPR 
I innych szkół podstawowych i 

średnich. , (tin)

Rosną zasoby cennego leku 
w akcji „Serdeczna krew“

W Wielkopolsce, odkąd organizacja ZMS rzuciła hasło ho 
norowego dawstwa krwi dla Centrum Zdrowia Dziecka, każdy 
tydzień przynosi nowe przykłady ofiarności młodzieży, w a^. 
cji „Serdeczna krew” biorą udział masowo członkowie ZMS, 
a za ich przykładem licznie idzie młodzież pracująca z nimi 
przy jednym warsztacie pracy.

1

Mieszkaniowe problemy Leszna
Pomyślne wyniki jakie osiągają budowlani w Lesznie, wply 

nęły na dalszą poprawę warunków bytowych mieszkańców te 
go miasta. Osiągnięcia te są jednak nadal niewystarczające. 
Stały rozwój miasta stwarza dalsze potrzeby, których zaspo 
kojenie jest nadal zadaniem pilnym.

W bieżącej pięciolatce zakła 
da się oddanie do użytku co 
najmniej 1490 mieszkań. Aktu 
alnie na mieszkania w spółdziel 
ni wyczekuje 1604 członków i 
blisko 1000 kandydatów. Każde 
go roku przyjmuje się około 
500 nowych kandydatów na 
mieszkania spółdzielcze. W u- 
biegłej pięciolatce ze spółdziel 
czego budownictwa oddawano

rocznie średnio 110 mieszkań. 
Obecnie zwiększone tempo bu­
downictwa pozwala na oddanie
do użytku 
w roku.

około 250 mieszkań

moim

PROGRAM II: 7.50 Gra Mała 
Ork. Dęta p'd H. Beimcika: 8.35 
Artykuły trwałego użytku na ryn 
ku w r. 1973: 8.50 Graj kapelo, graj 
od ucha: 9 Mel. sprzed lat: 9.35 F.' 
Elgar: Serenada c-moll op. 20 na 
ork. smyczkowa: 9.50 Hej na wy­
sokiej połoninie — muz. ludowa 
Kraju Rad: 10.10 Przeboje lat 70: 
10.25 „Jarmark cudów”: 11.25 Lu­
dwik van Beethovenr Sonata 
A-dur op. 69 na wiolonczele i for­
tepian: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 „Stare melodie — nowe 
rytmy”; 13.40 „Porywy” fragm. 
pow. A. Sokolicz: 14.05 Pożegnanie 
jesieni... w piosence; 14.25 Zespół 
Rozgł. Olsztyńskie! pod kier. Wł. 
Jarmołowicza; 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Konc. z twórczości kom 
pozytorów radź.; 15.40 Gra Big- 
Band B. Klimczuka: 17.15 Audycja 
oświatowa: 17.25 Aud. dokument.: 
„Wielkopolska rok 47”: 17.55 Radio 
express: 18.10 Felieton ot. „Klucz 
do pisarstwa Morcinka”: 18.20 Son 
da — dżw. nrzeelad społ.-ekono­
miczny: 19.15 Jezvk francuski: 
19.31 Teatr PR „Tristan 1946 r.” 
Słuch.; 20.46 Muz. rozrvwk.: 21.20 
Portrety polskich komnnzytorów 
— W. Rudziński: 22.33 Muz. kame­
ralna: 23.15 U.R.I.T. — „Sen” wy­
kład cz. i autor: nrof. Yves Millet 
(Madagaskar); 23.25 Wieczorna se­
renada.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 , 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Con amore — piosenki wło­
skie; 9 ..Maminsynek” — 30 ode.: 
8.10 Muzyczny beadeker Paryża- 
8.30 Nasz rok 72: 9.45 Vademecum 
melomana: 10.15 Język niemiecki: 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 „Ko 
ledzy” — 13 ode. pow.: 12.25 Za kie 
równica: 13 Na olsztyńskiej antę- | 
nie:!5.10 Album muz. uniwersał- | 
nej; 15.30 Herbatka przy samowa 
rze: 15.50 Z jazzowego archiwum: 
16.05 Tajemnica kurtki — gaw.: 16.15 
K. Szymanowski we wspomnie­
niach Leonii Gradstein; 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 „Całe zdanie niebosz 
czyka” ode. 1 now. J. Chmielew­
skiej; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Pisarz miesiąca — M. Kuncewiczo 
wa: 18 Przebój za przebojem; 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Wer 
tyński i inni; 19.05 Pow. w wvd. 
«łźw. — „Wojna i pokój”; 19.35 Mu 
styczna poczta UKF: 20 Reminiscen 
cje muzyczne: 20.45 Rytm i pio­
senka: 21.05 „Buntownik” — słuch.; 
21.30 Soul na saksofonie — gra K. 
Cortis; 21.40 Woina stu godzin — 
gawęda; 21.50 Opera tygodnia — 
C. Monteyerdi- „Koronacja Pon- 
pei”; 22.08 śpiewa Muslim Mago- 
majew: 22.15 Trzy kwadranse jaz- 
tu; 23 Wiersze Ernesta Brylla: 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa 
J. Moreau.

a także rolników indywidual­
nych.

W powiecie śremskim zrobio 
no dobry początek. Władze zda 
ją sobie z tego sprawę, że po­
rządkowanie miasta i wsi mu­
si stać się procesem ciągłym 
i prowadzone być powinno 
przy udziale wszystkich miesz­
kańców.

W oparciu o opracowany pro­
gram, zaangażowanie komite­
tów blokowych. FJN, zakładów 
pracy, organizacji społecznych 
i wszystkich mieszkańców oraz 
połączenie możliwie najwięk­
szych sił i środków przyniesie 
efekty na miarę potrzeb społecz 
nych.

Obok jednak dużych sukce­
sów w modernizacji i porząd­
kowaniu miast i wsi, spotyka 
się jeszcze przypadki niedbals­
twa mieszkańców, którzy np. 
wyrzucają śmieci obok kubłów.

Zabawki - buble

« GŁOS wiEŁKOPnr ski
Nr 302 (RORU

Z Ryczywołu

Cel - lepsza jakość 
wyrobów

Podnoszenie jakości produkcji, 
traktowane jest przez zarząd 
Gminnej Spółdzielni w Ryczywo­
le (pow. obornicki) jako jedno z 
zadań pierwszoplanowych. Świad­
czy o tym m. in. stałe poprawia-

Mówi pracowrńczka Powiato­
wej i Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej w Obornikach — Izabe­
la Kończak:

— Na zabawki notujemy przed 
świętami wzmożony popyt, są 
one bowiem dla dzieci najmil­
szym upominkiem gwiazdkowym. 
Odwiedziłam w ostatnich dniach 
kilka sklepów, zajmujących się 
tą sprzedażą i zaobserwowałam 
ciekawe zjawisko: półki sklepo­
we uginają się od różnych za­
bawek i gier, ale jakich? Są to 
zabawki zawsze te same. Braku­
je nowości, od lat powtarzają 
się te same wzory. Można rów­
nież mieć zastrzeżenia co do ja­
kości zabawek, szczególnie gdy 
chodzi o samochodziki. Miałam 
w ręce kilka dosłownych bubli, 
których oby było jak najmniej na 
rynku.

Słyszałam też sporo głosów 
klientów (w pełni się z nimi zga 
dzam) narzekających na nieprak 
tyczność gier na podkładzie z to 
fii, których jednak wytwórca nie 
ulepsza.’ Zaś asortyment gier jest 
bardzo ubogi, kolorystyka wyro­
bów — nieciekawa, a technika 
wykonania nie wróży długiego 
używania. Bezskutecznie poza 
tym szukałam w sklepach ład­
nych klocków lub kręgli, (bop)

Problem stale rosnącego za­
potrzebowania na mieszkania 
być może rozwiąże budowana 
w Lesznie fabryka domów. Ro 
cznie wyprodukuje ona elemen 
tów na około 3000 izb.

Realizacja spółdzielczego bu­
downictwa mieszkaniowego w 
rejonie ul. Prochowni przebie­
ga sprawnie. Ukończenie robót 
przewiduje się w roku 1973. Za 
dwa lata rozpocznie się budo­
wę nowego osiedla wielokondy 
gnacyjnego w rejonie ul. Estko 
wskiego. Aktualnie prowadzone 
są tu roboty związane z uzbro­
jeniem terenu. Koszt tych ro­
bót wyniesie około 43 miliony 
złotych.

Sytuację mieszkaniową po­
prawią kapitalne remonty. W 
bieżącej 5-latce zostaną nadbu 
dowane domy mieszkalne ad­
ministrowane przez MZBM. W 
pierwszym etapie tych prac 
przewiduje się modernizację bu 
dynków położonych przy ul. 
Włodarczaka i ul. Andrzejew­
skiego.

Wzrasta zainteresowanie bu­
downictwem domków jednoro­
dzinnych. Zachodzi więc konie 
czność przygotowania potrze­
bnych na ten cel działek budo­
wlanych.

W związku z brakiem odpo­
wiednich terenów w Lesznie, 
władze miejskie, w porozumie­
niu z Prezydium PRN, czynią 
starania o udostępnienie dzia­
łek budowlanych w pobliskim 
Zaborowie, Strzyżewicach i 
Gronowie.

MARCIN RYDLEWICZ

W miniony piątek, 15 grudnia 
raz jeszcze gnieźnieńscy kole­
jarze dowiedli swojej ofiarnoś­
ci. Wspólnie z koleżankami i 
kolegami z Wielkopolskich Za 
kładów Obuwia, 59 młodych od 
dało honorowo dla Centrum 
Zdrowia Dziecka 12 400 milili- 
trów krwi.

Gnieźnieńska Lokomotywow 
nia ma już bogate tradycje w 
honorowym krwiodawstwie. Za 
kładowy Bank Krwi istnieje 
tu bowiem od czterech lat. Dr 
Wojciech Błaszyński, główny 
organizator i inicjator tego 
przedsięwzięcia, mówi że dzi­
siaj już nie ma potrzeby niko­
go w zakładzie namawiać do 
oddawania krwi, a młodzi z 
ZMS nawet sami przychodzą i 
deklarują gotowość uczestniczę 
nia w każdej związanej z tym 
akcji. Teraz na przykład, wy­
szli samorzutnie z propozycją 
oddania krwi ponownie w akcji 
„Serdeczna krew”. Razem z ni­
mi oddawali krew w piątek 
także młodzi nie należący do 
organizacji. Wielu z nich, to 
wielokrotni honorowi dawcy 
krwi, ale wielu również dzięki 
inicjatywie ZMS po raz pier­
wszy zdecydowało się oddać 

krew właśnie dla Centrum Zdro 
wia Dziecka.

Jerzy Janikowski kolejarz z 
Wagonowni ma na swym kon­
cie już 4 400 ml krwi, Marek 
Lewandowski z drużyny Paro­
wozowni, wiceprzewodniczący 
Zarządu Zakładowego ZMS i 
Henryk Dąbrowski, 22-letni ślu 
sarz z Lokomotywowni oddają 
krew po raz drugi w akcji 
„Serdeczna krew”, a mają już 
na koncie po tysiąc mililitrów 
tego najcenniejszego leku.

— Uważam, że dawstwo krwi, ta 
kie, jak nasze, jest niezbędne spo-

łeczeństwu — powiedział H. Dą. 
browski— bo przecież niejednokrot 
nie tylko ona ratuje życie chorym. 
Szczególnie humanitarna wydaje 
mi się akcja „Serdeczna krew” dla 
banku Centrum Zdrowia Dziecka, 
Żaden z moich kolegów nie zawa­
hał się przed powzięciem decyzji 
— tak.

Ze swej strony pracownicy 
służby zdrowia przygotowali 
dla najofiarniejszych spośród 
młodych dawców krwi atrakcyj 
ną wycieczkę połączoną z obia 
dem i imprezą rozrywkową. Ta 
forma wynagradzania krwio­
dawców jest tu zresztą już 

przyjęta. Podkreśla uznanie spo 
łeczne, na jakie zasługują mło 
dzi. (ls)

Więcej napojów

z Nekli

zewsząd
o wszystkirn

TECHNIKA I NOWOCZESNOŚĆ

nie warunków produkcji U-
sprawnianie technologii w poszczę 
gólnych zakładach.

Ostatnio przystąpiono tu do bu­
dowy spółdzielczego laboratorium, 
które będzie wyposażone w nowo­
czesną aparaturę i sprzęt pomia­
rowy. Laboratorium umożliwi do-

Fundamenty pod 
żłobek w Środzie

konywanie analiz wędlin, 
wa, napojów gazowanych 
treściwych, dzięki czemu 
nictwo będzie mogło na 
kontrolować jakość tych

pieczy- 
i pasz 

kierow- 
bieżąco 

produk-
tów i w przypadku ich złej jako­
ści — wyeliminować z rynku. Po­
za tym produkty rolne skupowa­
ne do magazynów spółdzielni, 
przyjmowane będą wyłącznie po 
przeprowadzeniu analiz laborato­
ryjnych. Wyeliminuje się w ten 
sposób częste kłopoty z oceną or­
ganoleptyczną. (bop)

WIADOMOŚCI: 5, S, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

telemiiija 1
Środa — program i: io — 

„Byłam głupia dziewczyną” — 
węg. film fab. (wznowienie): 11.55
— Dla szkół — Fizyka 
„Wędrówki jonów w
12.45 Mechanizacja
„Wymagania stawiane
inwentarskim' cz.
Mechanizacja rolnictwa
13.50 — Z cyklu

(kl. VIII): 
cieczach”; 
rolnictwa: 
budynkom 
I; 12.30 — 

— cz. II;
„Wybieramy za

wód”; 16 — „W obiektywie” — 
notatnik filmowy z krajów socja 
listycznych; 16.30 — Dziennik: 16.40 
— Dla młodych widzów — Hanna 
Kloca: ..Człowiek szuka szczęś­
cia”; 17.05 — Dla dzieci: „Dźwię­
ki i czary”: 17.40 — Informacja — 
Towary — Propozycje: 18 — Syl-
wetki X Muzy — 
cja filmowa”- 18.25
18.45 , Poligon”

Charakteryza- 
— „Teleskop”: 

— magazyn

Miejsca pracy 
dla kobiet

LESZNO. Podsumowaniem pro 
wadzonej w bieżącym roku w 
Lesznie akcji pod nazwą „Tech 
nika i nowoczesność" w życiu 
człowieka współczesnego" był 
ciekawy turniej wiedzy na ten te 
mat.

W imprezie zorganizowanej, 
jak zwykle starannie przez miej­
scowy Oddział WSS „Społem" 
wzięło udział około 80 osób. I 
miejsce przyznano J. Lewandow 
skiej przed H. Jaśkowiak. (r)

O WIĘKSZĄ AKTYWNOŚĆ

16 młodych pracowników 
POM Środa (w większości 
członków ZMS), pracowało o- 
statnio przy kopaniu funda­
mentów pod mury pierwszego 
w Środzie żłobka. Inwestycja 
ta bardzo jest potrzebna w 
15-tysięcznym mieście, bowiem 
dzieci przybywa, a większość 
matek pracuje. Żłobek będzie 
budowany przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 5, a członkowie ZMS obję­
li patronat nad tą budową.

(wen)

wojskowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Z serii „Słynne 
ucieczki” — film prod. franc. pt. 
„Benvenuto Cellini” (kolor); 21 — 
„Polska 71/72” — film dokum. (ko­
lor); 21.40 — Trzeci odcinek z se­
rii „Balet” — program pt. „W 
cieniu Sziwy”; 22.25 — Dziennik; 
22.45 — Wiadom. sportowe.

W Ostrzeszowie znajduje się 
spalony młyń, którego pomiesz 
czenia po adaptacji zamienią 
się wkrótce na zakład produk 
cyjny. Przygotowano już od­
powiednią dokumentację, a in 
westor, którym jest Kępiń­
skie Przedsiębiorstwo Nakład- 
czo-Wytwórcze Przemysłu Te­
renowego, otrzymał na rok 
1973, na ten cel 4.106 tys. zł.

Z uwagi na to, że środki na 
tę inwestycję pochodzą z fun­
duszu przeznaczonego na two 
rżenie nowych miejsc pracy 
dla kobiet, musi bvć ona za­
kończona w roku 1973. Po ada 
ptacji pomieszczeń szyć się tu 
będzie m. in. spodenki gimna­
styczne i skafandry. Nowy za 
kład zatrudni na stałe około 
180 kobiet i tyleż w produkcji 
chałupniczej, (hp)

KOŚCIAN. Odbyło się tu ostat 
nio spotkanie Zarządu Powiato­
wego ZMS, z aktywem młodzieży 
pracującej. Dokonano wnikliwej 
oceny dotychczasowej działalno 
ści i wytyczono kierunki dalszej, 
w zakresie realizacji czynów oro 
dukcyjnych przed V Zjazdem 
ZMS. Krytycznie ustosunkowano 
się, do grup młodzieży pracują­
cej, nie biorącej udziału w ży­
ciu społecznym swych zakładów 
pracy, (ww)

ODPOWIADAMY

Jolanta P. Wągrowiec —PKO ma 
obowiązek ujavąnić wysokość wkła 
dów swego klienta i Jedynie na Żą­
danie sądu lub prokuratury. (2488)

O wyższe kwalifikacje

PROGRAM II 
cenzje; 17.10 —

16.55 — Nasze re-
„Ty

bum Piosenki; 17.30 
kamerze naszych

— Mały Al- 
— „Świat w 
reporterów”:

1) Japońska niedziela, 2) Londyń­
skie puby — filmy Tele-Aru; 17.50 
— „Pollena” — Poradnik Kosme­
tyczny; 17.55 — Macocha — rep.- 
18.20 — Muzyczne pół żartem, pół 
serio (kolor): 18.45 — Język fran­
cuski; 19.20 Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — Klub Dobrej Roboty; 20.45 
— 24 godziny (kolor): 20.55 — „Pu 
lia” — reportaż J. Tepli; 21.10 — 
Teatr Sensacji — „Simone wzywa 
Hermana” — ode. III „Pajęczy­
na”; 22.35 — Język rosyjski (po­
wtórzenie).

lekarza pracującego na wsi
Ostatnio w Poznaniu, z inicja 

tywy Rady Uczelnianej ZMW 
przy Akademii Medycznej, od­
była się konferencja, poświę­
cona roli studenckiej organiza­
cji ZMW w przygotowaniu le­
karza do pracy w środowisku 
wiejskim. Była to pierwsza te­
go rodzaju studencka narada 
w Polsce. Wzięli w niej udział 
m. in. przedstawiciele władz 
Akademii Medycznej organiza-

cji młodzieżowych oraz zapro­
szeni lekarze z tereriu.

W dyskusji mówiono m. in. 
o przebiegu akcji „białych nie 
dziel” i „szkół zdrowia”, o trud 
nościach, na jakie napotyka 
podczas swej pracy wiejski le 
karz i o sposobach ich rozwią­
zywania.

Podczas konferencji zasłużo­
nym lekarzom — działaczom 
ZMW oraz studentom wręczo­
no liczne odznaczenia, (ego)

Wytwórnia wód gazowanych 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Nekli, 
oow. Września, podjęła w lip 
cu produkcje w pomieszcze­
niach byłej gorzelni, zaadap­
towanych do nowych celów. 
Jeszcze trwaja roboty przy za 
kładaniu instalacji centralne­
go ogrzewania ale produkcji 
nie przerwano. W pierwszym 
okresie zakład napełnił 200 
tys. butelek oranżady oraz 25 
tys. wody sodowej. Dostawy 
napojów z Nekli wzrosną z 
chwilą uruchomienia drugie! 
maszyny do oranżady o wy­
dajności 18 tys. butelek na 
trzy zmiany. W przyszłym ro­
ku zakład zamierza urucho­
mić rozlewnie piwa oraz 
zmrneraltzowanych. Na zdję­
ciu: Elżbieta Kubiak obsług 
je maszynę dc rozlewania o- 

ranżady. (za)
Fof. _ h. Kamza

Sejmik
krótkofalowców ZHP

obradował 
którym 
działaln*^ 
Łączności .J we

oraz wybrano nowe władze ra

W Lesznie 
harcerski, na 
no dwuletnia
skiego Klubu 
i jego sekcji 
Włoszakowicach

klubu.Harcerski Klub Łączności ,J»l 
n<j”. który działa pod patronsf,‘J,i 
miejscowego Domu Kultury b71® 

i Młodzieży zrzesza w swych 
szeregach 36 członków, w ty"1 f 
instruktorów ZHP. O popu’arr',’s 
ci tego klubu i dużym 7.nintprP' 
sowitniti jego praca świadczy faku 
że najeża do niego harcerze nie 
tv1ko z Leszna i nowiatu leszczy" 
skiego lecz również z rnwiekieK0’ 
kościańskiego i gostyńskiego.

W minionym roku klub m. 'n- 
zorganizował i przeprowadził 
£az j kurs krótkofalarski. obsłU' 
iył imnrezę 1-majowa, uruchom* 
dwie sekcje terenowe oraz t,rza' 
dził pomieszczenie dla radios^c 
kluhowei. W tym okresie 5 cz on 
ków klubu otrzymało uprawnie 
nia amatorskie klasy A.

Brać harcerska klubu utrzynnuf 
łączność z krótkofalowcami Państw (w tym 36 europejskich)-

Mimo krótkiej działalności osia* 
niecia zanotowała już sekc.ia 
Włoszakowicach. iTczestmcz 
ona w kilku poważnych zaw - 
dach, zdobyła dyplom ..Bartc 
zorganizowała nokaz krótkefa'3 
ski na TI jesiennych manewra 

harcerskich! (R)20 XII 1072


